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Od liedakcyi.
Ponieważ wczoraj wieczorem wydany numer 

Dziennika z powodu zabrania przez policyą 
\ylko w bardzo szczuplej liczbie egzemplarzy do 
,tedl czytelników, przeto powtarzamy go raz jesz-

z wypuszczeniem artykułu wstępnego i uzupeł­
niwszy go najnowszemi telegramami i wiadómoś- 
•iaini tak politycznemi, jak i handlowani.

POZNAN, 6 maja.
Powtarzamy słowa, któremi wczoraj rozpoczęliśmy 

iftsz przegląd: godzina stanowcza się zbliża: Jak do- 
osi dzisiejsza Kreuz Ztg: Trzeci, czwarty, pi:j- 
y (poznański), szósty i korpus gwardyi otrzymały 
negdaj rozkaz p o go to w i a do w oj ny, całazaś ka 
tałerya i artyle^ya armii pruskićj ma być niezwłocznie, 
»stawiona ha stopie w o j e n n ć j. ZakUpno koni two- 
jenie kolumn wiozących amunicyą i przybory wojenne, 
ciąganie rezerw i landwery, wszystko to odbywać się 
d dnia wczorajszego z największym pospiechem. Bata- 
,ony liniowe otrzymają po 800, bataliony landwery po 
,00 ludzi. Pułki jazdy tworzą bez zwłoki szwadrony 
yupełniające po 150 koni. W twierdzy poznańskićj ruch 
igromny; tóż samo donoszą z twierdz szląskich i saskich. 
Jtrzyniuje się pogłoska o skoncentrowaniu silnego korpusu 
iodWittenbergiem. Będzie to zapewne illustracyą do 
ońcowego ustępu depeszy p. Bismarcka do p Beusta. 
tóren znajdzie czytelnik pod rubryką Prus,- Drugi kor- 
us ma być postawiony w przeciągu dni kilku w okolicy 
jgorzelic (Görlitz). Wedle B. B Ztg obejmie jenerał 
ichack dowództwo nad III i IV korpusem, jenerał Steinmetz 
Jlutius dowodzić będą wojskand na Szląsku skorn entro- 

yaiiemi, gwardye staną w rezerwie w okolicy Głogowa, 
dzie książę Fryderyk KarÓl, jako naczelnie dowo­
żący, założy kwaterę, mając przy swym boku do 
lomocy jenerałów Vogel von Falckensteii i Herwarth von 
iittenfeld. Ogółem wynosi armia postawiona w pogoto­
wi do wojny 225,000 żołnierzy, z których 1.35,000 zaj- 
ile Szląsk, 95 tysięcy zaś prowincją saską —Na giełdzie 
lerlińskićj popłoch. Doniesienie MorningPostuoto- 
zących się układach celem zebrania europejskiego kon- 
resu, jako tćż telegram, jakoby Anglia właśnie myśl tę 
godnie z Rosyą propagowała, Francya zaś decyzyą swą 
czyniła zależną od decyzyi reszty mocarstw, nie znalazły 
a giełdzie żadnćj wiary. — Bank pruski podniósł diskonto 
rekslowe na 7, stopę procentówą od lombardu na î'/2 
rocentu. Kolćj żelazna anhaltska i dolnoszląśka przygo- 
owuje pociągi dla wojska. W Berlinie oczekują lada 
;hwilę odezwy królewskićj do ludu. — Z Austryi nie- 
tonićj zatrważające dochodzą nas wiadomości. Otóż co 
mm pisze dobrze zwykle poinformowany korespondent 
wowski:

Lwów, 3 maja.
(71) Chwila stanowczego orężnego starcia, któreby 

może zdołało rozciąć zawiły węzeł kwestyi bieżących, 
zbliża się, niebezpieczeństwo wojny coraz bliższćj 
wzmaga się, a z iiićm wzmagają się przygotowania do 
wojny. Niebezpieczeństwo grożące Austryi z dwóch, 
jeżeli nie z trzech stron, zmusza ją do przedsiębrania 

' wszechstronnych środków obrony, do pomnożenia swych 
sił zbrojnych. Najnowszym w tym kierunku krokiem 
jest nadesłane telegrafem z Wiednia polecenie poczynie­
nia przygotowań do nowej rekrutacyi Mają być for­
mowane piąte bataliony. Dopiero przed kilkoma tygo­
dniami ukończono zwykły coroczny pobór rekruta. 
Wczoraj otrzymał magistrat tutejszy i wszystkie urzędy 
obwodowe nakaz przygotowania nowego poboru. Liczba 
odstawić się mających nowozaciężuych żołnierzy nie 
została jeszcze oznaczoną, z dobrego dowiaduję się je­
dnak źródła, że Galicya ma dostawić tym razem na 
rachunek przyszłych poborów 37,000 ludzi. Inni mówią 
o 40,000 Pobór popisowych ma nastąpić już 19 maja,
jeżeli nie nadejdą rozkazy przyspieszenia rekrutacji.

Równocześnie wezwano, o czćm już urzędowe gazety 
donoszą, lekarzôiv i ąptekarzów, tudzież chi­
rurgów do zaciągania się pod knrzystnemi warunkami 
w służbę wojskową. Gazeta Wied, podaje w części 
urzędowćj szczegółowe w tym względzie rozporzą­
dzenie.

Wezwano także wszystkich nietylko pensyonowa- 
nych oficerów, którzy jeszcze byliby w stanie pełnić 
służbę w garnizonach, twierdzach, przy batalionach 
rezerwowych, magazynach i t p. do bezzwłocznego sta­
wiania się do najbliższych komend wojskowych, lecz 
wezwano także oficerów, którzy kwitowali 
„z honorem“, do powrotu w szeregi.

We wszystkich laboratoriach wojskowych ruch nad­
zwyczajny, a piekarnie wojskowe są przygotowywa­
niem sucharów tak mocno zajęte, że wczoraj musiano 
dla pomnożenia sił roboczych wezwać tutejszych pieka­
rzy, by dostawili kilkudziesięciu czeladzi do piekarń 
wojskowych, a że rzecz była nagła, więc przez wój­
tów sprowadzono przymusowo 30 piekarzy do piekarni 
wojskowéj.

W tćj chwili mówią o wydać się mającym i będącym 
już pod prasą manifeście cesarskim do ludów rzeszy ra- 
kuzkićj, o wezwaniu do formowania oddziałów ocho- 
tniczych; oddziały w Galicyi utworzyć się mające mają 

¡być ubrane w mundury krojem polskim i o barwach pol- 
Sąich, mówią nawet o komendzie polskiéj.

Dziś otrzymały wszystkie oddziały konnicy, któ­
rych pochód, powstrzymano przed kilkoma dniami, roz- 

i kaz bezzwłocznego ruszenia na zachód ku Krakowu 
;1 Czechom. ■

Znane wam zresztą wiadomości z Włoch i z Francyi 
n’e są też bynajmnićj po temu, by mogły wpływać na 
uspokojenie umysłów; nic tćż dziwnego, że" obok spadku 
papierów, idzie srebro nadzwyczaj szybko w górę. 
Przedwczoraj wynosiło agio srebra 9; wczoraj podsko­
czyło na 13 od sta, a ile wynosić będziejutro, nikt prze­
widzieć nie zdoła.
(W téj chwili zaś otrzymujemy z tegoż samego źró- 
** *ist następujący :

Lwów, i maja.
(7’.) W czoraj wieczór już po wyprawieniu mojego listu 

nadszedł nagle z Wiednia telegrafem rozkaz wyprawie­
nia natychmiastowego całej załogi lwowskiej do Mo­
rawy do Oderberga. Skutkiem tego wysiano zaraz 
osobnym pociągiem do Krakowa batalion strzelców, 
dziś rano o godzinie fi wysłano pierwszy, o godzinie 11 
drugi, a teraz o godzinie 2 z południa trzeci batalion 
piechoty liniowćj z pułku „Ferdynand“. Jutro odcho­
dzą wszystkie trzy bataliony pułku „Steiningen“. Wszy­
stkie te oddziały wyprawiono osobnemi pospiesznemi 
pociągami kolejowemi. Nadto, wysłano także wczoraj 
i dziś trzy baterye, każda po 11 dział. Cała załoga do­
tychczasowa gpuszcza więc Lwów. Jćj miejsce zajmie 
11 czwartych batalionów pułków galicyjskich, każdy na 
stopie wojennćj po 1067 ludzi, l isałem już, że 5 bata­
lionów ma tu nadejść do 10 maja. Nakazano teraz 
marsze przyspieszyć i już jutro mają nadejść czwarte 
bataliony nowo uformowanych pułków „Hirtmann“ 
i „Bianchi“. Wczoraj dzień cały wybębniano po ro­
gach placów i ulic rozkaz, zwołujący wszystkich 
urlopników i rezerwistów' wszystkich pułków pieszych 
i konnych ztćm. by się natychmiast stawiali do swo­
ich werbbezirków. Dziś jest ostatni termin stawienia 
się urlopowanych i należących do rezerwy żołnierzy, 
kto do dziś dnia nie zgłosił się a nie udowodni ważnych 
na przeszkodzie stawieniu się stojących przyczyn, bę­
dzie uważany za zbiega, i jako taki oddany pod sąd. 
Cała armia została już postawioną na sto­
pie wojennej. Formowanie piątych batalionów na­
kazane W każdym pułku mianowano już po 17 no­
wych oficerów. Dla piątych batalionów ma być miano­
wanych w' każdym pułku po 35 oficerów. Pojmujecie, 
jaka z tego powodu w wojsku między mającymi do 
awansu pretensyą radość.

Nie p unyliłem się wyrażając wczoraj obawę, że sre­
bro pójdzie znacznie w górę. Agio srebra podsko­
czyło istotnie wczoraj na, ¡8 i pół. Zdawałoby się, że 
w miarę, jak spada wartość papierów rządowych, iść 
będą w górę papiery przemysłowe. Dotąd to nie 
nastąpiło. Akcye kolei galicyjskićj stoją źle, jak stały 
przed tygodniem, a raczćj spadły jeszcze w przeciągu 
ostatnich dni kilku. Przyczyną tego niekorzystnego 
stanu tych papierów jest obawa, że kolćj galicyjska może 
uledz zniszczeniu w razie wojny. Obawa ta opiera się 
na wiadomościach według których miano po pod głó­
wne mosty tej kolei na Wiśle, Wisłoce, Dunajcu a na- 

’.Sanie popodkładać miny, aby w razie inwazyi 
pruskićj wysadzeniem mostów w powietrze, przerwać
komunikacyą.

Do powyższych nader ważnych, jak widzimy, wiado­
mości, dodamy, że wedle doniesień otrzymanych przez 
Köln. Ztg z nad granicy Czech i Saksonii, pociągi 
z amunicyą i wojskiem w ostatnich dniach przechod iły 
przez Oświęcim ku Krakowu; w Przerowie iPrerau), gdzie 
się łączą koleje wiedeńsko-krakowska i prażsko-krakow- 
ska założono wielki magazyn; w Bielsku, Białej i Oświeci 
miu staną załogą węgierskie pułki piesze; twierdze Józe­
fowo, Theresienstadt i Królowygród (Koenigsgraetz) uzbro­
jono wojennie; handlarze koni w Ołomuńcu, Peszcie, 
Wiedniu i Bernie Brünn) mieli otrzymać rozkaz dostawie­
nia dla armii po 15,000 koni, coby ogółem wynosiło ogro­
mną liczbę 60,iiOO koni; — słowem Austrya zbroi się na 
gwałt nietylko przeciw Włochom, «ale i przeciw Prusom, 
poparta, jak się zdaje, w tym właśnie kierunku przez nie­
mieckie państwa drugiego rzędu, mianowicie przez Sakso­
nią i Bawaryą. Że zaś mimo zaręczeń pokojowych, mia­
nowicie, że nie myśli pierwsza zaczepić Włoch, w co chę­
tnie wierzymy, nie ufa w utrzymanie pokoju z Prusami, 
dowodzi najnowsze rozporządzenie ministra skarbu, nada­
jące kurs przymusowy banknotom jedno i pięciofloreno- 
wym w ilości 150 milionów. — Sak3onia1 wniósłszy 
w Frankfurcie n M. o pomoc Zwiąsku przeciw Prusom, 
uważała jednocześnie za stosowne przygotować się do od­
poru możliwej napaści ze strony Prusaków. Jak telegra­
fują do B. B. Ztg porozumiał się już w tym w/ględzie p 
Beust z rządem austryackim, w skutek czego wojska au- 
stryackie w Czechach skierowały się ku Annabergowi, ar- 
tylerya zaś ku Friberdze (Freiberg), aby w razie potrzeby 
droga żelazną przez góry kruszcowe »Ober-Erzgebirge) na­
tychmiast niożn.a je przewieść do Drezna. Od dnia 2 bm. 
stoją już w tym celu w Aussig i w Bodenbach, na granicy 
Czech i Saksonii, dwa pułki liniowe austryackie.

Z Wioch donoszą o wielkim zapale manifestującym 
się bezprzestannie we wszystkich warstwach ludności. De­
kret nadający kurs przymusowy banknotom powitały 
giełdy podniesieniem kursów. We wszystkich znaczniej­
szych miastach królestwa urządzają demonstracje na rzecz 
wojr.y. Admirał Persano obejmie dowództwo floty w ra­
zie. walki z Austryą. Pociągi kolei z Medyolanu do Pe- 
schiery dochodzą, tylko do Desenzano, słowem konmnika- 
cya z krajami rakuskiemi zerwana. W izbie oświadczył 
jenerał Ląmarmora, że w razie wojny powoła wszystkie 
zdolne do walki siły krajowe, co przyjęto z uniesieniem. 
Obywatele mają strzedz bezpieczeństwa kraju od brygan- 
tów, a królewicz Humbert tworzy już komitety, celem or­
ganizowania pospolitego ruszenia. Król Wiktor Emma­
nuel obejmie naczelne dowództwo armii, jenerał Lamar- 
niora będzie szefem sztabu, jenerał Cialdini ma dowodzić 
pierwszym, Durando drugim korpusem armii, Della Rocca 
rezerwą. Kremonę pospiesznie uzbrajają.

.Jakąż, wobec powyższych wiadomości mamy przypi­
sywać wagę pokojowym oświadczeniom p. Roulier w ciele 
prawodawczćm ? - Powołanie się francuskiego ministra 
na telegram z Włoch, opiewający, że rząd włoski zobo • 
wiązuje się nie zaczepiać Austryi, nie zmienia bynajmnićj 
położenia sporu austro-pruskiego; owszćm może go po­
gorszyć, gdyby w óstatećznĆj chwili Austrya poczyniwszy 
rozumne ustępstwa Włochom, którym rychlćj czy późnićj 
będzie zmuszona oddać Wenecyą, z podwójną siłą zwró­
ciła się następnie przeciw Prusom. — Polityka Francyi, 
powiada p. Rouher, polega na lojalności i chęci utrzyma­
nia pokoju; ale jednocześnie zastrzega minister cesarski 
wszelką wolność a k c y i dba rządu fran cuskiego na 
przyszłość. Owo zastrzeżenie stanowi, zdaniem naszćm, 
rdzeń słów pana Rouher i rzuca światło na zamiary cesa­
rza Napoleona. Dziś milczy i dokłada wszelkich starań, 
by utrzymać pokój; jeśli przecież wybuchnie wojna, zo­

baczy, co dalćj w interesie Francyi uczynić wypadnie i u- 
czytii to bezwątpienia z właściwą sobie energią. — Pogło­
ski o postawieniu dwóch korpusów obserwacyjnych w oko­
licach Lugdunu i Nancy utrzymują się. Również zarę­
czają, że Francya cichaczem ściąga urlopników, tak, iż 
każdej chwili stanąć .będzie mogła w groźmy postawie nad 
Renem.

Usiłowania Anglii aby doprowadzeniem do sku­
tku kongresu zapobiedz wojnie, tern bardziej uderzają, że 
właśnie gabinet londyński uniemożnił w swoim czasie pro­
jekt ten cesarza Napoleona. Dziś Anglia widocznie pra­
gnie odzyskać utracony wpływ na sprawy kontynentu 
i jak donosi T e m p s wysyła p. G1 a d s t o n e d o P a r y ż a. 
Kanclerz skarbu ma się porozumieć z rządem francuskim 
co do dalszych kroków obu mocarstw zachodnich w razie 
wojny. — Uderzyć musi każdego, że na wczorajszą inter- 
pela. yą w izbie gminnych dotyczącą utrzymania pokoju 
przez wpływ angielski, żaden z członków rządu nieodpo- 
wiedział. — Budżet przedstawiony w parlamencie an­
gielski rn przez pana Giadstone znalazł tak w izbach, 
jak i w dziennikarstwie przychylne przyjęcie. — Bliższe 
szczegóły podaje telegram.

Na ostatnićm posiedzeniu konferencyi w sprawie 
K s i ę s t w Na d d u n aj s k i c h zajmowano się, jak się do­
wiaduje Indćp. Belge kandydaturą księcia Hohenzollern, 
która nie znalazła podobno poparcia u reprezentantów 
mocarstw opiekuńczych.

W belgijskiej izbie póselskićj rozpoczęto ma dniu 
1 bm. rozprawy nad rządowym projektem reformy wybor­
czej, o którym swego czasu wspominaliśmy. Zdaje się, że 
izba projekt przyjmie, rozszerzywszy jeszcze liberalną jego 
podstawę.

Z Nowego Jorku donoszą, że w dniu 13 zm. jako 
w rocznicę śmierci Lincolna, kongres zawiesił obrady 
i wszystkie biura rządowe były zamknięte. Jenerał Sto- 
neinan otrzymał rozkaz rozwiązania wszystkich w Ten­
nessee załogujących pułków murzyńskich do dnia 15 bm. 
— Agitaiya fenianów na pograniczu Kanady zmniejszyła 
się po przybyciu jenerała Meade do Eastport.

Oo ehwili sainlenięeia Osie n- 
niOa fffodsiita 12 w południe) 
doszły nas od wczoraj wieczora 
naslęyujące tcScyramy :

Lipsk, 5 maja. Tutejsza rada miejska postanowiła 
jednogłośnie uczynić całemu ministeryum przedstawienie 
przeciwne wojennćj polityce Saksonii. Jutro odbędzie się 
w tym celu posiedzenie reprezentantów miasta,

Deutsche Allgem. Ztg dowiaduje się z wiaro- 
godnego źródła z Wiednia, że p. Beust ma zostać austry­
ackim ministrem spraw zagranicznych.

Fraakfirt n. M., 5 maja. Na dzisiejszćm nadzwyczaj- 
nćm posiedzeniu Związku przedłożyła Saksonia pruską 
depeszę sominacyjną z dnia 27 z m. oraz odpowiedź swą 
na nią i dodała co następuje: Hr. Bismarck oświadczył, 
że, ponieważ wyjaśnienia złożonego przez Saksonią za za- 
dowalniające poczytać nie można, przeto nie pozostanie 
Prusom nic innego, jak tylko chwycić się środków, któ- 
remi zagroziły, a korespondencyą w tćj mierze uważać za 
skończoną. Saksonia więc, która obowiązki swe związko­
we zawsze wiernie wypełniała, udaje się w pełni zaufania 
do Związku z następnym wnioskiem: „Wysokie zgromadzę 
nie związkowe raczy niezwłocznie uchwalić zawezwanie 
rządu pruskiego, aby, uwzględniając artykuł 11 ustawy 
związkowej, stósownćm objaśnieniem Związkowi uspokaja­
jące złożył zapewnienie?'

Głosowanie nad powyższym wnioskiem nastąpić ma 
w środę. Poseł pruski oznajmił następnie, że dalszych 
oświadczeń Prus prócz wspomnionćj depeszy z 27 kwietnia 
nie masz,. że zaś z tćjże wcale nie wypływa, iżby wojenne 
przygoto wania Prus stracić miały odporny charakter, jaki 
zachowało to mocarstwo w dotychczasowym przebiegu 
obecnego przesilenia. Nie masz zatém żadnego powodu 
do zastosowania artykułu 19 wiedeńskićj ustawy dodatko- j 
wćj. Poseł pruski dodał jeszcze kilka uwag nad ogólnćm ; 
położeniem. Wobec tego oświadczenia odwołał się poseł i 
austryacki na uroczyste oświadczenie swoje, złożone po- ( 
przednio na dniu 21 kwietnia ; nadmienił zarazem, że zbro­
jenia Austryi przeciw Włochom jedynie obronę całości 
austryackićj monarchii mają na celu Saksonia zastrzegłii 
sobie dalsze objaśnienia.

Paryż, 4 maja, po południu. Hr. Mülinen, radzca 
tutejszego poselstwa austryackiego, udaje się dzisiaj do 
Wiednia. Na bulwarze trzyprocentową rentę zamieniano 
na 64 50. Depesza z Florencyi donosi: Austrya oświad­
czyła się gotową do zupełnego zredukowania swej armii 
w Weneckićm na stopę pokojową, gdyby mogła mieć pe­
wność, że Włochy nie mają zamiaru zaczepienia. Rząd 
włoski powtórzył oświadczenie swe, że zbrojenia jego czy­
sto odpornćj są natury i że nie weźmie inieyatywy do 
wojny.

Paryż, 5 maja rano. Mémorial diplomatique 
donosi z Wiednia z dnia 4 maja. Nieprawdą jest, iż 
Francya robiła Austryi energiczne przedstawienia z po­
wodu zbrojeń w Weneckićm. Depesza odesłana w’tćj 
materyi jest w najprzyjaź.niejszych wyrazach ułożoną 
i uprasza tylko o poufne obJ a śnienia co do celu wojennych 
przygotowań w Wennckićm. Austrya na nowo zarę­
czyła, że będzie się odpornie trzymała a Francya przy­
jęła to oświadczenie. Ztąd wywiązała się pocieszającą 
wzajemność. Austrya zobowięzuje się, w razie gdyby 
przez Włochy wbrew radom Francyi zaczepioną, została, 
ewentualne korzyści zwycięstwa tylko z dyplomatyczną 
iaterwcncyą Francyi starać się sobie zapewnić.

Hanower, 5 maja. Zgromadzenie stanów odroczyło 
się aż do 23 maja, skoro obie izby projekt parysko-ham- 
burgskićj kolei do wydziałów w celu zdania z niego sprawy 
oddały.

Londyn, 4 mija, wieczorem. Na dzisiejszćm posie­
dzeniu izby niższćj, zwrócił Griffith uwagę izby na kry­
tyczne położenie i wyraził nadzieję, że wiadomość o za­
warciu prusko-włoskiego przymierza, jest nie uzasadnioną 
i żenić nie zajdzie,coby mogło Anglią poróżnić z Francją, 
White spodziewa się, że Anglia wraz z innemi mocar­
stwami stara się o utrzymanie pokoju. Żaden członek 
rządu nie odpowiedział.

Przybywająca z Amuru korweta rosyjska „Bogatyr“ 
zawinęhi do tutejszego portu i udąje się do Kronstadu.

Kopenhaga, 5 maja. Trzy ostatecznych rozprawach 
nad budżetem wojny powstały w sejmie nowe nieporo­
zumienia. Po odrzuceniu pośredniczącego projektu p. 
IToug, dotyczącego liczby adjutantów. któią królowi j rzy- 
znać miano, w landsthingu, a przyjęciu go w folkenthiugu, 
postawiło ministeryum na dzisiejsżćm prywatiAm. posie­
dzeniu landsthingu przyznanie czterech adjutantów kró ­
lowi jako kwestyą gabinetową. Spodziewaj, się tu, że 
komisja obu izb sejmowych przystanie na żądanie mini­
sterstwa.

Paryż, 5 maja. Telegram z Brescyi donosi o rozbi­
ciu 15,000 obozu około Pola. Cały brzeg dalmacki jest 
ufortyfikowany. Załoga składa się z 14,000 ludzi.

Florencja, 4 maja. Rozprawy nad projektem do 
prawił dotyczącego najnowszych finansowych środków, za- 
p wiedziano na poniedziałek. Minister spraw wewnętrz­
nych wniósł projekt do prawa, nadającego rządowi nad­
zwyczajne pełnomocznictwo ku obronie państwa i publi­
cznego bezpieczeństwa na mocy królewskich rozpor ą- 
dzeń. Pobór do służby morakićj powiódł się świetnie.

W Genui oprócz wszystkich obowiązanych do służby 
stawiło się nadto 116 ochotników.

Neapol, 3 maja. Książę Humbert urządz«! komitety, 
mające w razie wojny strzedz publicznego porządku na 
przeciw burbońskim i klerykalnym zabiegom.

Fioreficya, 4 maja, w południe. Książę Napoleon 
przybył tutaj wczoraj. O pin i one zaręcza, że Laniar- 
inora wczoraj w komisyi izby deputowanych oświadczył, 
iż w razie wojny przyzwie wszystkich sił rozporządzalnych. 
narodu.

Berlin, 5 maja. Obiegają pogłoski, że Rosya zgo­
dziła się na poruszony poufnie w Paryżu przez Anglią, 
projekt zwołania ogólnego kongresu. Francya miała de­
cyzyą swą uczynić zależną od decyzyi inuych mpcarstw.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył nadać bankierowi Jakóbowi 

w Wrocławiu tytuł radzcy komercyjnego.
Landau

Eorespondencye Dziennika Pozn.
Kraków, 3 maja.

Donosiłem wam w właściwym czasie, że jeszcze 
w styczniu r b. mieszczaństwo tutejsze na samą jiogłoskę 
o nastąpić mającćm zamianowaniu hr. Gołuchowskiego 
namiestnikiem Galicyi, lękając się aby równie jak za jego 
ministerstwa znów podział kraju nie został zniesionym, 
a przez to samo naczelne urzędy w Krakowie nie były 
zwinięte, podało petycyą zaopatrzoną pewną liczbą pod­
pisów' do sejmu o utrzymanie pod tym względem dotych­
czasowego s ta tu s quo. Sejm nie uwzględnił.tego żą­
dania, poddmuchniętego wyłącznąideą utylitaryzmu, i orze­
kając zniesienie podziału obecnego Galicyi na wscho­
dnią i zachodnią, postawił w łogicznem następstwie po­
przedniego faktu wniosek polecający rządowi zwinięcie 
tutejszćj komisyi namiestniczćj. Interesowani obywatele 
tutejsi w obawie o zniżenie najmu domów i utratę nie 
wiem już jakich imaginablych korzyści, powzięli myśl od­
wołania się od uchwały sejmowćj do rządu, prosząc o utrzy­
manie władz i podkopując w samym zarodzie powagę re­
prezentacji wolnemi głosami wybranćj. W tym celu ze­
brało się w zeszłym tygodniu około stu obywateli miej­
skich u księcia Stanisława Jabłonowskiego, właściciela 
kilku kamienic w mieście, dla naradzenia się nad Warun­
kami wspomnionćj petycji, lecz ponieważ liczba zgroma­
dzonych nie zdawała się dostateczną, aby reprezentować 
mogła interesa miasta, postanowiono zwołać plakatami na 
przeszłą niedzielę zebranie w saliliotelu saskiego, które rze­
czywiście doszło do skutku, gromadząc razem kilkaset 
osób różnego stanu i opinii. Lecz pierwszy puls życia 
politycznego rozgorączkowany namiętnościami, zamknął 
drogę wszelkiemu kompromisowi dwu stronnictw, z któ­
rych jedno czerpało siłę w poczuciu nielękającego się ofiar 
patri otyzmu, drugie w samolubnym rozsądku. Z począ­
tkiem posiedzenia, którego marszałkiem proponowały 
dość liczne głosy księcia Jabłonowskiego, wLradła się 
niejeduość i niesforna wrzawa. Niedoszły przewodni­
czący opuścił salę, a za nim część zgromadzenia, i ozo- 
staii chcąc do jakiegokolwiek doprowadzić rezultatu za­
mierzone obrady i nadać pewną formę tćj chaotycznćj pró­
bie brukowego parlamentaryzmu, wybrali marszałkiem b. 
senatora rzplitćj Hoszowskiego i wtedy to p. Leon Chrza­
nowski, b. współredaktor Czasu,rozsądnćm słowem uspo­
koił umysły, proponując wybranie komisyi, niającćj zba­
dać jakich korzyści Kraków żądać może i żądać ma prawo 
dla zasłonienia się od większego jeszcze upadku. W tym 
celu wniósł, aby komisya za tydzień > dala sprawę zgroma­
dzonym obywatelom i przedstawiła im projekt adresu do 
wydziału krajowego.“

Rzecz dziwna, że oba stronnictwa mniemały działać 
w dobrćj wierze. Zwolennicy siedziby komisji namiest- 
niczćj w Krakowie, protestowali jakoby byli zą ja działem" 
politycznym, jak gdyby dwa rządy w kraju, niezależne po 
większćj części od siebie, jak tego w ostatnich c/asftch 
liczne mieliśmy dowody, nie były faktycznym jego podzia­
łem. Zresztą przypuściwszy nawet możebność dwóch 
rządów bez politycznego podziału, to któż znów zaręczy, 
czy inne ministeryum, jeźli mu to będzie na rękę, nie 
uzna podziału administracyjnego za polityczny, a w razie 
takim odwołaćby się tylko mogło na własne żądanie mie­
szkańców Krakowa. Czyż Rusini nie tego samego żądali, 
śmielej tylko nieco formując swoje zachcianki, ą jakże się 
na to zdrowy rozsądek ogółu oburzał? Mógł był może 
sejm pogodzić te uroszezenia, tworząc np. cztery okręgi 
administracyjne w Galicyi na wzór francuskich departa­
mentów, ależ znów kwestya finansowa stawała temu na 
przeszkodzie.

Co do wiadomości miejscowych, uiechcąc powtarzać 
tych samych doniesień o krzątaniu się około robót fortyfi­
kacyjnych, dodam tylko iż wyszedł nakaz od rządu zaku­
pienia jak najspiesznićj 200,600 korcy zboża do magazy­
nów tutejszych i zaopatrzenia miasta we wszelkiejiotrzebne 
w czasie wojny zasoby.

Spadek papierów, progresyjnie obawą wojny deprecyo- 
wanych, ogromnie zamożniejszym demom handlowym,
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daje się tutaj we znaki. Ułuda kapitałów procentujących 
się w szkatule, wystąpiła z całą grozą na jaw, tćm bar- 
dzićj, że każdy z prywatnych nawet wszelką gotówkę za­
pasową zwykł był od jakiegoś czasu wymieniać zaraz na 
akcye, tak powabne w czasie stałego pokoju.

Słychać tu, że w skutku interpelacyi posła 2uka Skar­
szewskiego w sejmie o Krakauer Z tg urzędowy organ 
tutejszy, który z szczególną zaciekłością deptał wszystko 
co polskie, na równi z Dz i en. Warszawskim, dzien­
nik ten polakożerczy zakończyć ma swój jadowity żywot 
z dniem 1 lipca. Wątpić o tém nie dozwala odpowiedź 
komisarza rządowego w sejmie, który przyznał że Krakau­
er Z tg drażniła narodowości i dwukrotnie surowo za to 
została skarconą.

W końcu jedną jeszcze miejscową wiadomością za­
mykam moje doniesienia, to jest, że tutejsza komisya na- 
miestnicza zatwierdziła statuta nowo utworzyć się mają­
cego kasyna miejskiego. Będzie ono Czwartém z rzędu; 
mamy już bowiem kasyno tak zwane arystokratyczne, ka­
syno strzeleckie i kasyfio niemieckie.

Lwów, 2 maja.
(T) „Co nowego — jak stoją kursa — jak stoi in- 

demnizacya — czy akcye kolei znowu spadły — czy 
istotnie wojna — czy już niema nadziei utrzymania po­
koju — cóż Napoleon na to ?“ — oto pytania, któremi się 
teraz wszyscy i wszędzie witają. Na pierwsze pytania 
o odpowiedź nie trudno, na ostatnie jednak nikt podobno 
dziś jeszcze nic stanowczego odpowiedzieć nie zdoła, jak 
i na równie rozpowszechnione zagadnienie : czy przyjdą 
tu Moskale? Jak jednak ogólnćm jest mniemanie, że 
wojna uniknąć się nie da, tak i powszechną jest obawa, 
że jedném z najbliższych wojny następstw, będzie wkro­
czenie Moskali do Galicyi. Tu we Lwowie gromadzą się 
ciągle wojska. Do lOgo maja przybędzie tu z obwodów 
wschodnich pięć świeżych batalionów, mianowicie czwarte 
bataliony pułków : „Parma“ „Nassau“ „Hartmann“ „Köl­
ner“ i „Bianchi.“ Z powodu tego napływu wojska, choć 
zapewne tylko chwilowego, wzmogła się znowu drożyna 
w naszém mieście.

Równie jak kwestyą : wojna czy pokój, zajmuje się 
u nas opinia publiczna także mocno ostatniemi posiedze­
niami sejmu naszego, a mianowicie postawionym przez 
hr. Gołuchowskiego, a przez izbę przyjętym wnioskiem 
w sprawie ruskiéj.

Krok przez hr. Gołuchowskiego uczyniony, jest ciągle 
jeszcze zagadką, którą nieznając tajemnic zakulisowych, 
a może i gabinetowych rozwiązać trudno. Ci, którzy byli 
przeciw wyborowi hr. Gołuchowskiego posłem lwowskim, 
agitując i głosując za Zygmuntem Rodakowskim, tryum­
fują dziś. Powiadają oni: Niech cięliście Rodakowskiego, 
bo uważaliście go za zbyt daleko zaawansowanego zwo­
lennika zasady równouprawnienia żydów, niechcieliśce 
Rodakowskiego, bo za nim oświadczał się ruski komitet 
wyborczy, wnosiliście więc, że on gotów partyi ruskiéj 
robić jakie koncesye w sejmie, wrazie gdyby posłem zo­
stał obrany; a oto przekonaliście się, że właśnie hr. Go- 
łuchowski, przeciw któremu tak jednomyślnie wszyscy 
żydzi głosowali, postawił wr izbie wniosek na korzyść 
równouprawnienia żydów, że właśnie hr. Gołuchowski, 
przeciw którego wyborowi partya ruska i przewodniczący 
jćj ś. Jur wszelkich używał środków, postawił w sejmie 
wniosek, który partya ruska uważa za koncesyą sobie 
uczynioną. Silne tćż istotnie z powodu przesadzonéj 
przez Gołuchowskiego w sprawie ruskiéj uchwały podno­
szą się przeciw niemu głosy, choć większość jeżeli nie po­
chwala, to usprawiedliwia krok przez posła lwowskiego 
uczyniony i domyśla się, że był on dla wyniesienia hr. Gołu­
chowskiego na godność kanclerza niezbędnie potrzebnym, 
gdyż wobec opozycyi stawianéj Gołuchowskiemu ze strony 
ruskiéj, byłby inaezéj rząd nie mógł powołać go na ten urząd, 
który utworzyć zamierza, a do którego objęcia jest najod­
powiedniejszym hr. Gołuchowski kandydatem. Krok ten 
miał być wynikiem skazówek, jakie dano hr. Gołuchow­
skiemu w Wiedniu podczas jego ostatniego tam pobytu. 
Że hr. Gołuchowski teraz nie wywnętrza się przed nikim, 
jest łatwćm do zrozumienia, trudno jednak pojąć dla 
czego nie uprzedził swych kolegów w sejmie o wniosku 
jaki postawić zamierza, a którego po wysłuchaniu jego 
mowy o języku ruskim wykazującćj, że język ten żadną 
miarą nie może być równouprawnionym, bynajrnniéj spo­
dziewać się nie mogli; trudno pojąć, dla czego zniósł się 
tylko z naczelnikiem frakcyi ś. Jurskiéj ks. Kuzieinskim, 
a nie postarał się o poparcie posłów tak wysoko cenionych, 
jak Smolka, Skrzyński, Borkowski, Kabat i t. d. Powody, 
które skłoniły hr. Gołuchowskiego do postawienia wiado­
mego wniosku, były albo słuszne, albo niesłuszne. W pier­
wszym razie mógł był szauowny wnioskodawca być 
pewnym, że nie tylko nie znajdzie oporu, lecz przeciwnie 
poparcie u swoich kolegów. W razie przeciwnym byłby 
postępując otwarcie nie uczynił współposłów bezbronny­
mi. W obec kroku, jaki uczynił hr. Gołuchowski, sta­
wiając nagle i niespodzianie swój wniosek, byli wniosku 
tego przeciwnicy bezbronnymi, nie mogąc sobie na razie 
zdać sprawy, ani z pobudek tego wniosku, stojącego w 
sprzeczności z dopiero co powiedzianą przez wnioskodawcę 
mową, ani zdać sprawy z doniosłości uchwały powziąść 
się mającćj. Byli oni i dla tego bezbronnymi, że w obec 
równocześnie postawionego przez Gołuchowskiego wniosku 
względem przyjęcia wszystkiego en bloc, nie była wcale 
dyskusva nad merytoryczną częścią wniosku dopuszczoną. 
Dla tego tćż protestowała mniejszość przeciw głosowaniu 
całemu, odwoływała się do regulaminu, wykazywała nie­
formalność stawionego wniosku, i głosowała przeciw 
wnioskowi, przeciw treści zaś samej wnisku, którego 
zresztą wnioskodawca wcale nie motywował, mniejszość 
nic powiedzieć nie mogła. Nie tyle tćż w ogóle razi 
treść wniosku Gołuchowskiego o trzeciém czytaniu w 
dwóch językach, przemienionego w uchwałę. Uchwała ta 
bowiem koniec końców nie wielkiéj jest doniosłości i pra­
ktycznego nie ma znaczenia. Ale razi forma, w jakićj 
wniosek postawiono i przesadzono. Wszyscy widzą w kroku 
hr. Gołuchowskiego tak zwane coup d’ etat, potrzeby 
jednak użycia takiego środka nikt nie widzi, kto nie chce 
quand in ê m e potrzeby tćj wyszukiwać.

Równie trudno zrozumieć i tylko domyślać się można, 
dla czego frakcja ruska tak nagle taktykę swoją zmie­
niła. Do tego pamiętnego posiedzenia występowała tu 
frakeya tak w sejmie jak i po za sejmem wrogo przeciw Po­
lakom żyjącym i zmarłym, przeciw przeszłości polskiéj, pra­
wom i dążnościom polskim Frakeya tawsejmie występowała 
z najdzikszemi pretensyami, a stawiała żądania tak wy­
górowane, że i przy najlepszych chęciach pod żadnym wa­
runkiem niemożna było uczynić im zadość. Frakeya ta 
była zresztą najzaciętszą przeciwniczką hr. Gołuchow­
skiego, dość czytać pisma rukie z dawniejszych i now­
szych czasów, dość przypomnieć sobie memoryały przez 
tę frakcj ą do Wiednia podawane, dość wskazać na mowę 
Kuziemskiego podczas rozpraw nad kanclerstwem i na 
wyprawioną wówczas demonstracją. Wiadomo, że księża 
Kuziemski, Naumowicz, Kaczała, Pietruszewicz i tutti 
quöiiti partyzanci ś. Jura przy każdćj sposobności w mo­
wach swych pełnych jadu, najohydniejsze na biedną Pol­
skę rzucali oszczerstwa, wiadomo, że fałszując historyą 
dowodzili, iż Polska wiecznie Ruś ciemiężyła, że Polacy

od „zdobycia“ Rusi wynaradawiali ją , prześladowali Ru­
sinów, tępili narodowość ich, a poczciwy ks. Łoziński sfabry­
kował nawet ] rzysłowie, jakoby polskie, które powiadać 
ma, że ..jak świat światem, nie był Polak Rusinowi bra­
tem.“ Cóż się więc stało, że na tćm przedostatnićm po­
siedzeniu z zupełnie innego rodzaju mowami wystąpili po­
słowie ruscy, cóż się stało, że księża Guszalewicz i Do­
brzański dowozili z dokumentami historycznemi w ręku, 
że Polska zawsze szanowała narodowość ruską, że kró­
lowie pclscy i sejmy polskie przyznawali Rusinom przyna­
leżne im prawa, co się stało, że mówcy ś. jurscy zaprze­
czyli mowami swemi, mianemi na tćm posiedzeniu wszyst­
kiemu, co dotąd na wszystkich posiedzeniach sejmowych 
inni tćj frakcyi członkowie mówili, co w Słowie i podo­
bnych dziennikach pisali ? Cóż się stało, że wniosek po­
stawiony przez hr G iłuchowskiego, którego za najzacięt­
szego swego wroga uważali, otwartemi przyjęli rękami? 
Cóż się stało, że wniosek wydziału krajowego orzekający 
jasno i wyraźnie, wbrew dotychczasowym żądaniom frak­
cyi ruskićj, jako językiem urzędowym sejmu i wydziału 
krajowego jest j ęzyk polski, i że tylko tekstpolski 
uchwał sejmowych i ustaw krajowych jest autenty­
cznym, został przez partyą ruską jednogłośnie bez naj- 
mniejszćj opozycyi przyjętym? Odpowiedź na te pytania 
nie łatwa, w domysły choć na dobrych podstawach oparte, 
nie chcę się wdawać, bo niechcę przeciągać i tak może 
zbyt już długiego listu, wspomnę tylko, że mojćm zdaniem 
dwie okoliczności wpłynęły na tę zmianę frontu w obozie 
ś jurskim. Najprzód zaczęli się już włościanie ruscy od 
swych dotychczasowych przewódzców w sukienkach ka­
płańskich odwracać, czego aż nadto wymowne objawy 
mieliśmy podczas rozpraw nad kwestyą zniesienia jura 
stolae, nad kwestyą o konkurencyi kościelnej, szkól- 
nćj i przy-’ innych sposobnościach. Powtóre spostrzegli 
wrzekomi reprezentanci Rusi, iż rząd się zupełnie ich za­
piera, spostrzegli, że rząd, którego niepospolitą do nie­
dawna cieszyli się protekcyą, odwraca się od nich i z po­
lityki ś. jurskiśj zupełnie jest niezadowolony. Mieli tego 
liczne dowody’ nietylko w przemówieniach komisarza rzą­
dowego w sejmie, ale i w odpowiedzi, jaką dał cesarz de­
putacyi sejmowćj w sprawie kanclerstwa. Mojćm więc zda­
niem były powodem zwrotu u panów ś. jurskich raz obawa 
utraty podstawy u dołu u ludu, a powtóre utraty protek- 
cyi u góry u rządu. Zdaje mi się. że w rozumowaniach 
moich nie mylę się.

W reszcie wspomnę jeszcze o jednćj okoliczności, tj. 
że niepojmuję, dla czego hr. Gołuchowski z wnioskiem 
swym dopiero na przedostatnićm wystąpił posiedzeniu. 
Wniosek ten postawiony i przyjęty na początku sesyi, 
a przynajmnićj przy pierwszćm sprawy językowćj poru­
szeniu, może byłby nie jedną drogą a zmarnowaną chwilę 
czasu oszczędził, może nie jeden spór, nie jedną burzę 
parlamentarną, niejedną tak zwaną przez Rusinów „bor- 
bę“ zażegnał. Teraz na ostatnićm prawie posiedzeniu po­
stawiony był on musztardą po obiedzie, a uchwała po­
wzięta nieobowiązuje właściwie nikogo, bo odnosi się ona 
tylko do regulaminu obrad, do regulaminu prowizorycznie 
Przyjętego, który na przyszłej sesyi zupełnie może być 
zmienionym i odrzuconym.

W czoraj rozlepiono po rogach ulic plakaty ogłasza­
jące rezultat wyborów do rady miejskiej, dokonanych w 
dniu 18, 19 i 20 z. m. Skrutynium trwało przeszło ty­
dzień. Jak przewidzieć można było, utrzymała się cala 
lista kandydatów przez komitet przedwyborczy propono­
wanych Z kandydatów frakcyi szynkarskićj, o której 
wam swojego czasu pisałem, tudzież proponowanych przez 
żydów’ tutejszych, niedostał się ani jeden do rady. Popie­
rany przez ś. Jura wszelkiemi środkami kanonik ruski ks. 
Malinowski otrzymał ledwie kilkadziesiąt głosowi w radzie 
zasiadać nie będzie. Najmnićj głosów mający członek 
rady ma ich przeszło 600. Wczor.j odbyło się rozwiąza­
nie dawnćj, jutro ma się odbyć pierwsze posiedzenie no- 
wćj rady miejskićj.

Z llosyi, 29 kwietnia.
© Wrażenie wywołane w Rosyi przez zamach na ży­

cie cara, wydało mnóstwo różnego rodzaju charakterysty ­
cznych objawów, które postaram się pokrótce wam opi­
sać. Lud obecny zamachowi z wściekło'cią rzucił się na 
jego sprawcę i byłby go zamordował, gdyby nie wdanie 
się cara, który w obec rozwścieklonego ludu i bezczyn­
nych polieyantów chwilkę jeszcze rozmawiał z tym, eo na 
jego życie godził. Bierne zachowanie się policji wywo­
łało powszechne oburzenie, tak, iż Dołgoruków, naczeluik 
policyi tajnćj a zarazem szef korpusu żandarmów, i An- 
nienkow, oberpolicmajster Petersburga, zmuszeni byli po­
dać się do dymisyi. Miejsce pierwszego zastąpił Szuwa- 
łow, gubernator prowincyi nadbałtyckich; następcą dru­
giego ma z; stać, jak zapewniają, Trepów z Warszawy, jako 
biegły w sprawie śledzenia zwiąsków tajemnych. Jedno­
cześnie krążą pogłoski o mających nastąpić ważnych 
zmianach w dotychczasowej organizacyi policyi w Peters­
burgu, która na równi z policyą innych miast poddaną zo­
stanie ogólnemu zarządowi.

Skoro wieść o zamachu rozbiegła się po stolicy i po 
całćj Rosyi, rozpoczął się szereg manifestacji wierno- 
poddańczych, których opisy dotąd zapełniają wszystkie 
prawie kolumny dzienników urzędowych i nieurzędowych. 
Modły publiczne i przeglądy wojska, osobiste powinszowa­
nia i adresy składane carowi przez różnych naczelników 
wojskowych i cywilnych, przez wszelkiego rodzaju korpo- 
racye i stowarzyszenia; telegramy donoszące o i.roćży- 
stościach i zawierające wyrazy uczuć wiernopoddań<zyeh, 
przedstawienia w teatrach żtuk patryetycznych przemy­
wanych hucznemi oklaskami i śpiewaniem hymnu „Boże 
cara chroń!“ bankiety i toasty, ofiary na cerkwie i obrazy, 
iluminacye i tym podobne objawy publicznćj radości, nie 
prędko jeszcze, jak się zdaje, zejdą z porządku dziennego.

Moskwa w tym względzie wyprzedziła Petersburg 
i inne miasta rosyjskie. Wnet po otrzymaniu wiado­
mości, że car szczęśliwie uniknął zamachu, nakazano 
publiczne modły we wszystkich cerkwiach. W Krem- 
linie odbyły się one ze szczególną uroczystością, a 
masy zgromadzonego tam ludu, udając się przez plac 
zwany „Kfasnaja płoszczad’“, do cudownego obrazu Ma­
tki Boskićj znanćj pod imieniem „Iwierskaja“, wołały, 
według nie całkiem zapewne bezstronnego świadectwa 
Moskowskija Wiedomosti: „On nie Rosyanin, on 
nie może być Rośyanincm!“ stósując te wykrzykniki do 
sprawcy zamachu. Jednocześnie odbywały się modły w cer­
kwi uniwersytetu oraz w innych cerkwiach Moskwy, a na­
stępnie członkowie wszystkich korporacji lub obecni przed­
stawiciele tychże zgromadzili się dla wyrażenia we właści­
wych adresach uczuć wiernopoddańczych lub wybrania 
deputacyi ze swego grona.

Wieczorem dawano, w wielkim teatrze Moskwy operę 
Glinki „Życie za cara“ (Źizń za caria), w którćj główny 
bohater Iwan Susanin, niechcąc wskazać drogi oddziałowi 
polskiemu, szukającemu Michała Romanowa wśród lasów 
Kostromy, zamordowany zostajeza czy n, którym cara ocalił. 
Na ten raz zapał publiczności wyraził się w tćm tylko, że 
sobie kazała wśród przedstawienia powtórzyć kilkakrotnie 
hymn „Boże cara chroń!“ i zażądała, by drugi akt, odbywa 
jący się w obozie Polaków, opuszczonym został. Nazajutrz 
wszakże, gdy przedstawienie tćjże sztuki ponowionćm zo­

stało, zawzięta publiczność wołała: „Nie chcemy Pola­
ków, precz z Polakami!“ i była’ v może czynem swćj nie­
nawiści dowiodła, gdyby przedstawiający Polaków aktb- 
rowie nie pospieszyli, pozrzucawszy konfederatki i szy­
szaki, zaintonować „Boże cara chroń!“

Profesorowie i uczniowie uniwersytetu mos iewskie- 
go zgromadzili się dla wysłuch mia podziękowania car­
skiego za przesłane w ich imieniu powinszowania. Uni­
wersytet moskiewski, który jest właścicielem wydawnic­
twa Moskowskija Wiedomosti, zajął ostatniemi 
czasy bardzo znaczne stanowisko jako przedstawiciel dą­
żności patryotycznych Kątków ż powmdu tego Zgroma­
dzenia przypomina, jak łat temu kilka młodzież uniwersy­
tecka różniła się od teraźniejszćj. „Nauczyciele i ucznio­
wie. — powiada on o zgromadzeniu — byli razem zebrani. 
Ci, co się tam znajdowali, nie mogą bez łez wspomnieć 
o scenach, których byli świadkami. Jakże dodawało otu­
chy święte uczucie narodowości w okrzykach młodzieży 
nie znąjącćj obłudy! Niestety! przed czterema laty ulice 
Moskwy były świadkami smutnych scen: biedna uwie­
dziona młodzież uniwersytetu naszego tak boleśnie a nie 
zaszczytnie zetknęła się była wtedy z rzeczywistością! 
Jakaż to różnica obecnie! Przed tą młodzieżą, wychodzącą 
z gmachu uniwersyteckiego z okrzykami szlachetnego 
i szczerego zapału, ludzie z ludu obnażali swe głowy...“

W kilka dni po nabożeństwie w Kremlinie odbyło się 
nabożeństwo na placu Krasnaja płoszczad’, gdzie się znaj­
duje pomnik Minina i iożarskiego. Na piedestału pom­
nika tego postawiono portret cara, przed którym lud, jak 
świadczą Wiedomosti, rzucał się na kolana.

Osip Iwanowicz Komisarow, który trącił pod łakieć 
sprawcę zamachu w’ chwili, gdy tenże wziął na cel cara, 
stał się prawdziwym bohaterem chwili. Car nadał mu 
godność dworzańską, a zarazem dodał do jego nazwiska 
przydomek Kostromskoj, dla zachowania pamięci o 
gubernii, z którćj pochodzi Komisarow, a która wydała 
również owego Susanina, bohatera uczczonego w operze 
Glinki. Owscye wszelkiego rodzaju sypią się jak grad na 
szczęśliwego wybawcę cara. Podniesiony do godności dwo- 
rzaństwa wobec rady stanu i dostojników, obiadował z carem 
i carową. Pozdrowienia, wizyty, adresy, telegramy ze wszech 
stron ciągle odbiera. W parę dni po zamachu rozbiegła 
się wiadomość, że zbawca Aleksandra II będzie na przed­
stawieniu opery „Życie za cara.“ — Wszystkie tedy bilety 
rozchwytano w kilka chwil, a dobrze przed podniesieniem 
kurtyny wszystkie miejsca były zajęte. Gdy Komisarow 
z żoną zjawił się włoży obok loży carskiej, publiczność 
powstała, podnosząc tysiączne okrzyki przy odgłosie 
hymnu „Boże cara chroń!“ wykonanego przez orkiestrę. 
Ale część publiczności, nie mogąc widzieć Koinisarowa, 
wywołała go na scenę. Tu nowe okrzyki, które aż do ze­
mdlenia przywiodły Osipa Iwanowicza, tak iż mu rękę 
podać musiano, ażeby mógł wrócić do swej loży. Przed­
stawienie było przerywane licznemi oklaski i okrzyki, które 
doszły do najwyższego stopnia, gdy po skończeniu opery, 
poeta. Majkow przcdeklamował wiersz wystosowany do 
Koinisarowa, a przedstawiający go jako skromne narzę­
dzie, wybrane ręką Opatrzności.

Dla zapewnienia losu Koinisarowa zebrano już w samym 
tylko Petersburgu przeszło 150,000 rubli; jeden z właści­
cieli ziemskich w gubernii kostromskićj ofiaruje 1000 die- 
siatyn ziemi na utworzenie majoratu dla jego potomków. 
Dworzaństwo petersburgskie prosiło go, by pozwolił wpi­
sać swe imię do ksiąg rodowodu rodzin dworzańskich tej 
gubernii; dworzaństwo gubernii moskiewskiej ma uczynić 
toż samo; członkowie towarzystwa rolniczego w Moskwie 
wybrali go na honorowego członka, toż członkowie klubu 
angielskiego w Moskwie, należący do najwyższej arystokra- 
cyi. Ulica, na którćj mieszka Komisarow, ciągle pełna 
powozów i ludu, który się tłoczy, by go zobaczyć. Dwo­
rzaństwo petersburgskie wyprawiło dlań wielki obiad 
w miejscowym klubie angielskim. Zaprosiny, które co­
dziennie odbiera, na setki chyba przyszłoby rachować.

Przed trzema dniami dany był w sali zgromadzeń 
dworzaństwa wielki obiad na powitanie przybyłćj do Pe­
tersburga deputacyi od dworzaństwa moskiewskiego 
i członków tak zwanego ziemstwa gubernii moskiewskićj. 
Bankietowi przewodniczył hr. Orłów-Dawydow, marszałek 
dworzaństwa gubernii petersburgskićj. Po prawicy jego 
zajął miejsce wybawiciel cara Komisarow, a po lewicy kniaź 
Gagaryn, marszałek dworzaństwa gubernii moskiewskićj; 
za nimi usiedli z jednej strony Murawjew, świeżo miano­
wany prezesem komisyi śledczćj, z drugićj zaś Wałujew, 
minister spraw wewnętrznych. I ierwsze toasty wniesione 
były naturalnie na cześć cara i carowćj, a potćm Komisa­
rowa, nowoprzyjętegi) do liczby dworzaństwa rosyjskiego; 
wreszcie przyszła kolćj na Murawjewa. Ten odpowiedział 
na wzniesiony za jego pomyślność toast, że — jakkolwiek 
stary ■=— użyje wszystkich sił swoich do usprawiedliwienia 
położonego w nim zaufania; że raczćj śmierć woli ponieść, 
niż pozwolić na ukrycie w tajemnicy spisku przeciw mo­
narsze wymierzonego, a szeroko rozgałęzionego i zagraża­
jącego interesom społecznym Rosyi. W ostatku Murawjew 
zapewnił, że największa jawność nadaną zostanie całćj 
sprawie.

Tyle zaszczytów spotykających naraz biednego fabry­
kanta czapek, prawdziwie zwichnąć go może, jak się poka­
zuje z niedawnego przykładu Szczegdewa, fetowanego 
w swoim czasie bohatera wojny kryms; ićj, który na zna­
komitego pijaka wyszedł. Mając to na względzie, car po- 
ruczyłjenerałowi Todtleben zająć się wykształceniem strony 
moralnej Koinisarowa, o którym krążą już różne anegdoty. 
I t; k: Gdy obroniwszy cara wrócił późno do domu, żona 
zaczęła nań wymyślać. Komisarow opowiedział jćj swe 
czyny, dodając, że obiadował we dworcu z carem i carową 
i że jest, teraz dworzaninem, ł rzestraszona żona sądziła, 
że się mężowi w głowie przewróciło, że zmysły utracił; 
ale nadchodzący stróż domu potwierdził, iż go rzeczywi­
ście odwiózł oficer w karecie dworskićj. — Innego razu 
jakaś wielka dama chciała koniec nie widzieć zbawcy cara. 
Matka żony Komisarowa, dowiedziawszy się o celu jej 
przybycia: O mój Boże! — rzekła — nasz biedny Osip 
ledwie żyje od tylu zaszczytów; czasby już dać pokój; jeśli 
Bógchciał uratować cara, jakaż wtem zasługą człowieka? 
— Po jakimś sutym obiedzie Komisarow, wydzierając się 
z objęć rozczulonych współbiesiadników, wołał rozpaczli­
wym głosem: „1 ustitie radi Boha!“

Gdy w taki sposób tworzy się powoli legenda o zbaw­
cy cara, „Komisarowie Kostromskim“, który zapewne do­
czeka się niebawem swojego/Glinki, zastanowimy się 
w przyszłym liście nad osobą śpiawcy zamachu i skutkami, 
jakie tenże w części już sprawił, lub jakich w prędkim 
czasie oczekiwać należy.

PRUSY.
Berlin , 4 maja. Ostatnie wiadomości zaczynają na- 

et największym optymistom odbierać słodkie nadzieje, że 
ie przyjdzie do wojny domowćj w Niemczech, któremi się 
otychczas kołysali. Faktem jest bowiem, że rząd wię- 
szą część armii pruskićj, bo aż 6 korpusów, t. j. drugi, 
•zeci, czwarty, piąty, szósty i korpus gwardyjski oraz pułk 
(iechoty Nr. 20 postanowił zmol dizować. Pobór rekru- 
>w wprawdzie chwilowo jeszcze nie nakazany, lecz for- 
lują już bataliony landwery (Ersatz-Batalione) i sta­

wiają piechotę na stopie wojennćj. Cała artyk 
mabyć uruchomioną, pułki zaś kawaleryi w całćp'JI) 
mii pruskićj mają powiększyć liczbę koni i prócz J1 
tworzą się szwadrony kompletowe po 150 koni. 
runku, w którym armia pruska się posunie, obecnie 
mniejszej nie można mieć wątpliwości, bo kolćj żet 
anhalcka odebrała już rozkaz poczynienia stósowr

jawić proklamacyi króla do ludu. Na giełdzie puw 
tych wszystkich wcale nie dwuznacznych symptomów
luichającćj wojny panuje popłoch niezmierny. Świafi»-'
o tém najlepiéj następne cyfry: bank pruski podniósł (k
lzf.tiif. r\t-7v itrnlzć-la Ali tio 7 hi-i.p.mt eł-finn .zn/. *’ )2pkonto przy wekslach na 7 procent, stopę zaś proćenfa/ 
dta lombardu towarów i efektów na 7'/2 procent. 
dla niekupców pozostała stopa procentowa lombard Ł 
procent. 3L

Dzisiejsze dzienniki berlińskie poświęcają obszett C 
artykuły ocenieniu ostatnićj depeszy austryackićj w spti /. 
wie Księstw Nadelbiańskich, którą wczoraj w stresźczej■u 
podaliśmy. Wszystkie bez różnicy barwy politycznej U|S 

lią i nicują na wszystkie strony, bo zadrasiiPji

¡sta

dnie ją ganią i nicują, nu wszysuue ¡silony, no zaurasiii •,,] 
dotkiiwie próżność pruską w najdraźliwszem jćj miejsj-'j 
tj. w tak zwanćj „Grossmachtskitzel“. Prasa pruska si/gg 
dżi się niewymownie na insynuacje austryackie, ażeby ij „v 
Szlezwiku i Holsztynu, krwią pruską okupionego, czji L. 
zależnym od wyrzeczenia lichych państewek niemiecki 
które Prusy zawsze, a mianowicie wr ostatnich cza® VO1 
z pogardą traktowały. „Wir lassen uns nicht major! at 
ren“, powiadają z dumą i naprzeciw stanowiska Prus ja"' 
państwa związkowego, w które Aust-rya w sprawie szł 
wicko-holsztyńskićj eiągle bije, podnoszą z dumą znać; 
nie Prus jako mocarstwa europejskiego. Na dowód, 
kich mocnych wyrażeń prasa berlińska używa, przytaci e n 
my następujący ustęp z National Ztg: „W sierpniut 
przyjęły Prusy w Gastejnie i Salzburgu z rąk austryi ini 
kich dokument zawartćj ugody w wartości nominalnćj: i 
on dzisiaj wartuje ? Zdaje się, że tylko jeszcze do wyk|,n0 
jenia ścian się przyda, gdy tutejsze ministerstwo sprierz 
zewnętrznych będzie najbliższą rażą zmieniało 3 ijet 
obicia.“

Jak z Brukseli telegrafują, kończy się wsponiiuaducl 
w ostatnich dniach depesza hr. Bismarcka do posła pipd 
skiego w Dreźnie temi słowy: „Te uwagi wytłumaczą, 
czego rząd królewsko-saski o objaśnienia względem prj 
gotowań wojennych upraszamy. Na rozkaz JKMości maidy 
zaszczyt uniżenie prosić JWPana, ażebyś ustnie, lecz urzk" 
dowo od barona Beusta należytych objaśnień co do oellet 
tych zbrojeń się dopraszał. JWPan zechciej zarazem ni yz 
pomknąć mu przy tćm, że, gdyby objaśnień w sposób zi 
dawalniający nie udzielono i dokonanych zbrojeń nie ej 
fnięto, JKMość widziałby się zniewolonym, stósowipo 
kroki militarne naprzeciw Saksonii zarządzić. 'Cl

Oczekując rychléj uprzejmćj odpowiedzi, upowijys
żmam zarazem JWPana do odczytania tćj depeszy krtyk« 
lewsko-saskiemu ministrowi spraw zewnętrznych w ca 
obszerności i do pozostawienia mu jej nawet, gdyby aob^e 
tego życzył. (podp.) Bismarck.“

Koln Ztg. napada gwałtownie na p. Beusta, kt 
rego mieni być motorem gotującćj się w Niemczech „woj 
domowćj“ i znów wzywa rząd do ustępstw terytoryaluj t 
na rzecz Austryi, celem zapobieżenia wojnie.
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łoiKRÓLESTWO POLSKIE.
Worszawa, 2 maja. Powrotu hr. Berga i Trepolgh 

z Petersburga oczekują tu co chwila. Trepów jak in&e: 
domo, opuszcza Warszawę i powraca zuów do Peteiys 
burga, gdzie obejmie urząd oberpolicmajstra w miejsił 
usuniętego jenerała Annenkowa. Dzisiejszy Dzienni j 
Warszawski w urzędowćj części ogłasza tę nominacj 
a zarazem nominecyą osławionego Zabołockoja najenennta 
policmajstra Królestwa Polskiego i naczelnika 3 okrj ze 
korpusu żandarmów; dalćj donosi toż pismo, że hr. Bt j p< 
gowi dodanym został do szczególnych poruczeń jenei 
Zininiermann z głównego sztabu. em

Korespondent ¡warszawski do Breslauer Ztg.p dc 
daje wiadomość, jakoby Trepów otrzymał polecenie nie 
brania pomiędzy urzędnikami policyjnymi w WarszSirai 
tych, którzy się w czasach ruchu i powstania wKrólestuk 
najbardzićj odznaczyli gorliwością w służbie, a któiini 
■obecnić przeniesieni być mają do Petersburga. Sa ¡tr 
prawie bez wyjątku indywidua, znane aż nadto z tanin 
względnego i nieludzkiego postępowania, jeźli zaś i w śii) ¡' 
licy carów w tym samym sposobie służbistości swćj skład nii 
będą dowody, wkrótce przekonać się zdołają sami naHr 
Moskale, jakich to ludzi używano za narzędzia mająyc 
strzedz spokoju, porządku i publicznego bezpieczelm 
stwa. lał

Dyrektor komisyi rządowćj oświecenia i wyz^p, 
książę Czerkaski bez wątpienia najgorliwszy propagati. 
dążności zmoskrdcenia nietylko zabranego kraju, aleirc 
k ugresnwego Królestwa, doznał temi dniami pewnego r j c: 
dząju porażki. Kazał on był sobie niedawno zaasygnówsi 
przez radę administracyjną sumę 45,000rubli,nautrżymłci 
nie młodych, zdolnych Moskali, których zamierzał spiom 
dzaćz R syi i obsadzać jako aplikantów i pomocników plicli 
wszystkich urzędach administracyjnych, tak, iżby z czasiiWi 
całkowicie urzęda w królestwie ogarnęli. Tymczasittw 
w kom u ubiegłego tygodnia nadszedł z Petersburga riłoi 
kaz znoszący to postanowienie rady administracyjni 
Jakkolwiek nie podzielamy tu ze wszystkiem zdaniaj tg| 
żćj wspomnionego korespondenta, i nie sądzimy iżby, o eńi 
liczność ta świadc yć miała o zachwianiu wpływu pat V 
Milutyna i Czerkaskiego w Petersburgu, nie zaprzecz« ¡wi 
przecież wcale możliwości, iżby w obec zamachu pi wą 
Moskala socyalistę przedsięwziętego, rząd rosyjski dw 
miał zastanowić się choćby chwilowo, dokąd go już pi «w 
wiodły i dotąd przywieść go jeszcze mogą wyuzdane I 
rye socyalne, wyznawane przez ludzi, którym ster su kr 
polskich powierzył.

Przed kilku dniami donieśliśmy o demonstracy ck 
patryotyczno-moskiewskich, urządzonych lub nakazani 
przez policyą w Warszawie zeszłćj niedzieli z poW111 
urodzin cara Aleksandra: otóż korespondent Br eslajtnt 
Ztg. potwierdza szczegóły przez nas podane, i opi‘ 
charakterystyczny szczegół, którego naocznym był świ ft 
kiem w teatrze „Rozmaitości.“ Podczas przedstawię (tą 
zjawili się tam dwaj oficerowie policyjni i zaczęli wow1! < 
aktorów będących chwilowo na scenie, pomiędzy któr 
nawet nie było żadnego śpiewaka, ażeby zaintono !®ji 
hymn „Boże cara chroń.“ Biedni artyści zmuszeni te 
ustąpić ich natarczywym krzykom, nie popartym 
jednym głosem z pośród licznie zgromadzonej 
czności, i odśpiewać, jak umieli, hymn wiernopoddai 
Obaj policyanci daremnie starali się pobudzić 
czność do entuzyazmu, klaszcząc i wołając „bra'ód 
co gardła, daremnie oglądali się po lożach i galery1 
jakby szukając oczyma umówionej zawczasu pomocy, P W' 
nych klaska czy lub towarzyszów policyjnego rzeniioy b 
sukkurs chybił, publiczność z politowaniem patrzała'] kg 
milczący świadek na tę nędzną, bo nawet nie śmieszną 
medyą. Wawrzyny tćj demonstracji zebrał sam Sl1 
Dziennik Warszawski, zapisując skwapliwie, ż 
w teatrze „Rozmaitości“ podczas zwykłego płatnego w 
wiska, „hymn narodowy“ na żądanie publiczności od’
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yletj został na scenie przez obecnych artystów, zaraz po
&j ,, ¿hi! akcie przedstawianej komedy i. Hymnu tego .zebrani 
z drowie słuchali, powstawszy z uszanowaniem.“ Oto cha- 

li werystyczna próbka urzędowego rosyjskiego stylu! 
Oberpolicmeister warszawski baron Fryderyks, który“ «¡i

Wi)ï(
nv
ilgj

dawno otrzymał był urlop, mający poprzedzić dymisją, 
iy« jodowaną, jak powszechnie utrzymywano, jakiemiś 
je aiwersacyami, sum z kontrybucyi zebranych, powrócił 
‘-’’ograni cy; niewiadomo jednak, czyli w obec pogłosek na 

jego się rozchodzących, obejmie on napowrót swe
'v w, ^dowanie.

pziennik Warszawski ogłasza następujące 
orządzenie ministra spraw wewnętrznych z 13go

97 gazety
pete r s b u r g sk i e W i e d o m o st i artykułu o mani- 

gtacyach ludowych, obejmującego opaczne i niezgodne 
prawem tłumaczenie znaczenia instytucyi ziemskich, go- 

‘tUowne i fałszywe twit rdzenie o systematyczfUĆj reakcji, 
sPt ferowanej przeciwko tym instytucyom ze strony admi- 

C2(!n ¡stracyi i w ogólności wzbudzanie nieufności do admini- 
;j zgj .rilCyij jako tćż bezzasadne zarzucanie tćjże dowolnego 
?st{iziałania i niepodzielania patryotycznego ducha czasu, — 
iejsdlinister spraw wewnętrznych, na zasadzie ort. 29,31 
a siei 33 uchwały rady państwa, w d. 6 kwietnia najwyżćj 
byl|,twierdzonćj i zgodnie z opinią rady dyrekcji prasy, 
czyi jstanowił : udzielić gazecie St. Peters burgs kie 
ïcktrjedomosti powtórne ostrzeżenie, w osobie rädzey 
za3s yoru Kolupanowa, zawiadującego w nieobecności re- 
jorii^tora wydawcy asesora kolegialnego Korsza, redakcyą 
8 ji j gazety.“

Telegramy.
Frankfurt n. M., 4 maja, wieczorem. Jutro odbędzie 

tac g nadzwyczajne posiedzenie rady związkowćj na wniosek 
•utiksonii, która z powodu ostatniej wymiany depesz z Ptu- 
’trjifmi pośrednictwa Związku przyzywa.

Ołomrnłec,, 3 maja, wieczorem. Z pewnego źródła 
wyki moszą, że rząd postanowił zakupić 60,Ot O koni. Han- 
sprierze koni przyjęli na siebie obowiązek dostawienia do 
) si (jednia, Pesztu, Berna (Brünn) i tutaj po 15.000 koni.

Peszt, 4 maja, rano. Magyar Villag powiada' 
ińnatuch rycerskości i zmysł zachowawczy upominają na­
ft pnid węgierski, ażeby, nie zrzekając się prawnych preten 
iii, di, lecz owszćm zastrzegając je sobie, dopóki dzieło od- 

prz dzenia nie będzie dokonane, biegł na pomoc monarchii, 
i maidynie przez obronę wspólną, gruntującą się na sankcyi 
urz agmatycznćj, możemy wywiązać się w chwili takiéj jak 

ecna, z obowiązków naszych względem cesarza i oj- 
mntyzny. .
ób zi Paryż, 3 maja popołudniu. Na dzisiejszćm posiedzę- 
tie ci ciała prawodawczego zagajono dyskusyą nad ustawą 
sowipoborze. Minister stanu Rouher oświadcza wśród ży-

;œli poklasków, że w chwilowćm położeniu rzeczy postę- 
ipowi wanie rządu da się podciągnąć pod stanowiska polityki 
y krokojowéj, lojalnej neutralności i zupełnćj wolności akcyi. 
i cal razie zaczepienia Austryi przez Włochy, rząd kilkakro- 

sob ¡e oświadczył, iż cała odpowiedzialność spadnie na rząd 
1 oski.
t, kt Tiers, który zaczepia postępowanie Prus, domaga się 
,wojieby Francya w Berlinie i Florencyi energiczne położyła 
alnyit,».’

Jules Favre oświadcza, że, robiąc zastrzeżenie co do 
loch, przychyla się zupełnie do zdania Thiersa. 

i Rouher prosi w imieniu rządu, ażeby dyskusji tej
epo,ględem Niemiec nie przedłużano i oznajmia, że wedle 
k w/deszłych telegramów Włochy zobowiązały się na Au- 
‘eteiyą uie uderzać. Poczćm Olivier zrzekł się głosu 
niejsiły projekt ustawy przyjętym został 248 głosami prze- 
2ńnr 16.
ciaci Paryż, 3 maja. Na bulwarach stała 3 procentowa 
men nta 65 40, włoska renta 44. Giełda trzymała się do- 
okrpzez powodu nadeszłąj tu depeszy p.Lamarmory, w któ- 
r. Bi i powiedziano że Włochy Austryi nie zaczepią, 
ienei Minister stanu p. Rouher dał na dzisiejszćm posie-

eniu ciała prawodawczego zapowiedziane objaśnienia 
tg-p do polityćzńćj sytuacyi. Zaczął od tego, iż rząd nie 
ne Die wdawać się w dyskusyą o sprawach niemieckich bez 
szal rażenia się na wielkie i liczne nieprzyjemności, żeje- 
lestłąkowoż czuje się zobowiązanym w obec zaniepokojonej 
któiinii publicznej do scharakteryzowania polityki, jakićj 

Są ¡trzyma, Minister konstatuje następnie, że usiłowania, 
zteanćyi celem utrzymania pokoju nie znały innćj granicy, 
w sitj silną wolę nieobowiązywania Francji niczém i zacho- 
kładhla jćj wolności działania. W kwestyi, która ze wszech 
navtr ani honoru, ani godności, ani interesów Francji nie 
nająyczy, było obowiązkiem rządu zachowanie Iojalnéj neu- 
eczdności. Rząd postanowił wtedy tylko ze swój wolności

»łania zrobić użytek, gdy chodzić będzie o obronę po- 
yz;tóji, bezpieczeństwa i wolności Francji przeciw nąpa- 
agati. Szczególne obowiązki mieliśmy względem Włoch, 
i, aleire mogłyby się sądzić powołanemi do wmięszaiiia 
'go rj czynnego w spór Brus i Austryi. Każdy naród powi- 
¡uoH samodzielnie rozstrzygać o własnych interesach; nie 
rżyutóniy sobie wcale do prawa jakiejkolwiek nad Wło- 
aroKimi opieki; są one zupełnie wolne w swych postanowie- 
'Wpiicii i same tylko odpowiedzialność za liie ponoszą. Bo- 
2zasi!waż jednak losy Włoch żywo nas obchod.ą, przeto po- 
czasttwamy się do obowiązku kategorycznego oświadczenia 
ga r(lochy uwiadomione zostały, iż tak samo, jakbyśmy ka- 
icyjl ą napaść Austryi przeciw Włochom wymierzoną wielce 
lian tępić musieli, zarówno jesteśmy zdecydowani niebezpie- 
>y oleństwa, jakieby wypłynęły z zaczepki przeciw Austryi 
i pai Włoch wychodzącćj, pozostawić ich otlpow edzialuości. 
eczji Madczenie rządu zatćm rozciąga się na politykę poko- 
1 H lojalną neutralność i zupełną wolność działania, 
ski >ivę pana Rouher przyjęto oklaskami. Bo nim prze- 
iż pi »wiat p. Thiers.
.ne ïloiencya, 3 maja. Wszystkie dzienniki pochwalają 
c spikret wydany o biletach bankowych.

Z Brescyi donoszą, że drugi korpus austryacki w We- 
racyckićm, tworzący rezerwę a złożony z 35,000 ludzi wy- 
izaówiony został w kierunku Vicenzy; jazda przybyła już 
pow1 Pordenone. Sądzą, iż główne siły austryackie zajmą 
Hal «łowisko przy ujściach Badu.
opj; Florencya, 4 maja Wiadomość, że flota opuściła 
świ R.genueński, jest mylną. Naczelne dowództwo nad 

a.tfiiy$, która na wszelkie wypadki w zupełnćj jest gotowo- 
oł»1) obejmie admirał Bersano
któr Bukareszt, 3 maja Wybory na posłów po miastach 
ono ujmują zarówno bojarów jak radykałów. W samym Bu- 
:eni Rszcie zwyciężyła partya radykalna. Prawdopodobnie 
ym Skszość w ciele prawodawczćm mieć będzie liberalne

pii ^Dnictwo bojarskie.
Idaą Londyn, 4 maja rano. W izbie niższćj przedłożono 

pMw. Rochód rzeczony podany jest na 66,225,000, do-
.bra Ofl zńś roczny za 67,575,000 f szt.; przewyżka wynosi 
leip ^oto 1,390,000 f. szt. Z nićj absorbują: zniżenie cła 
cyj godowego od zboża 307,000, zmniejszenie cła od wina 
niiO;,000, zmniejszenia cła od pieprzu 85,000, umorzenie 
iłaJ jgu państwa 1,064,000 f szt.; pozostaje się zatćm rc- 
szni ta rozporządzalna 286,000 f. szt. — Gladstone rozwija 
in f ’« finansowy, według którego zapomocą rocznćj spłaty 
ie, 2 9)000 f szt. dług państwa aż do r. 1905 o 50 milionów 
’°iiwŻe hjć zmniejszony. Tak parlament, jak dziennikar- 
od. *o dobrze przyjęły budżet.
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Tersit, maja, wieczorem. Dzisiaj w południc zwy­
kły parowiec „Lloyda“ przybył dotąd z Aleksańdryi 
z wschodnioindyjską pocztą lądową

Tersit, 4 maja, rano. W edług doniesień z Bombaju 
odmówił rząd wschodnioindyjski wszelkićj interwencji 
w sprawie afganistańskiej.

Berlin. 4 maja. Telegrafują ztąd do Brest Z tg: 
trzy korpusy zostaną skoncentrowane nad granicą saską, 
korpus drugi obejmuje służbę garnizonową w prowincyacii 
brandenburgskićj, saskićj, i ¡zląskićj, korpus pierwszy wy­
rusza częściowo na Pomorze. Urzędowe ogłoszenie na­
stąpi dopiero po ukończeniu mobili, acyi.

F.’iiiihi'iirt «. M., 5 «»sija. snuilzie-
naiio się wniosku Saksonii, aby Zniaz«k na 
mocy art. U znwezwał Prusy «(o oświadczenia 
uspakajającego, ażeby Maila związkowa nie 
była zmuszoną użyć naprzeciw Prusom art. 
1» koncoweg-o aktu 1 stawy zwiąskowej.

Londyn, 5 maja. Wedle (Morning Po­
st u toczą się żywe układy celem zwołania kon­
gresu, któryby załatwi! bieżące kwestye wo- 
jcilHt.

Wiedeń, 5 maja, tiazeta urzędowa 
ogłasza |iiaaivo z iluin dzisiejszego, 9bbocq 
rego jedno i pięeioguldenowe banknote, wszy­
stkie kasy rządowe w wartości nominalnej 
winny przyjmować; obieg lek w kraju nie ma 
przenosić 15« milionów. €o <!o umorzenia 
długu tego osobne prawo będzie wydane.

Kurs telegra liczny giełdy beriińskićj.

Ęowietrze! dżdżys.
Żyto ■ mniej ożyw.
maj-czerwiec........ 41’/2
na jesień............... 42%

Okowita: stale
maj-czerwiec.........  135/„
na jesień................ ló

Olój: na wiosnę.,... 15 
na jesień................ il5/

Dnia i) maja 
z d. 3 z d. 3

Owies: na w'osng 28 . 27%
Żyto: — —
Okowita — i —
Wypowie, żyta .... BlOGOI .'9000 
Wypowie okowity 110001)1210000 
Kurs wal: ekwiejno 
Amerykany............. 73

40%
41%

13%
'4'*,..
14'/,, Rosyjskie pap. 70

73
723/.

V? iadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 5 maja. Wczoraj przyjmował Najprzewiele- 

bniejszy Arcypasterz tutejsze Towarzystwo damskie ś. Wincen­
tego a Paulo, które w liczbie blisko *30, pod przewodem jks. 
Zenlttellera, dziekana kolegiaty ś. Maryi Magdaleny, przy­
było złożyć swe uszanowanie i prosić o błogosławieństwo w mo­
zolnych i trudnych zachodach około slodzeniar nędzy i cierpienia 
bliźnich.

— Na rzecz dotkniętyoh głodem w Galioyi złożyli: Ks. 
Klajner z parafii dulnńskiej 33 tal., p. Kurnatowski z Dusiny 
10 tal. Ogółem z dawniejszemi 139 tal 20 sgr. 7 fen.

- Na rzecz pogorzałyrh W Jerzyoach złożyli ■. P. Kur­
natowski z Dusiny 5 tal., ks J. Dopierała z parafii Ruska : tal 
15 sgr. Ogółem z dawniejszemi 33 tal. 5 sgr.

— _Na rzecz pogorzałych w Kurniku złożyli: W. II. O. 
z furwi 5 tal, od 3 osób z 1 urwi 1 tal. 20 sgr, p. Kurnatow­
ski z Dusiny lO tal, pani pułkownikowa Skarżyńska z Sokol­
nik 10 tal. Ogółem z dawniejszemi 79 tal. 5 sgr. Kwotę tę 
dziś odsyłamy na ręce ks. proboszcza Janickiego w Kurniku.

— Z radością dzielimy się z czytelnikami naszymi wiado­
mością z Wągrowieokiego o przyjęciu prawie jednoglośnein przez 
sejmik powiatowy w d. 2 bm. wniosku trzynastu obywateli tegoż 
powiatu o wyznaczenie summy 20,000 tal rów z funduszów wła­
ściwych na wybudowanie gimnazyum katolickiego w mie­
ście Wągrowcu. Uchwała ta, św adcząca o trafnem ocenieniu 
naszych najnaglejszych potrzeb krajowych i dokument"jąca nader 
chwalebną gorliwość i ofiarność obywatelską, zasługuje na tern 
większe usuai in nie tylko ze strony publiczności, lecz mianowi­
cie także ze strony władz, od których ostateczna decyzya w spra­
wie gimnazyum wągrowieckiego zależy — ile że w nbj — z wy­
jątkiem jednego głosu - czynny udział wzięli wszyłby obecni na 
sejmiku obywatele protestanci niemieckiego pochodzenia

— Leżące w bliskości Bydgoszczy debra Zamczysko 
i _O lelsk, będące dotąd własnością p Manske, przeszły za cenę 
45,601) til. w drodze dobrowolnej spizedaży w ręce kupca Boas 
w Landsbergu nW. Wieś Riorzewiec położoną w powiecie 
bydgoskim; sprzeda dotychczasowy właściciel p. Bertelsmann za 
51,0b0 tal. p. Piper ze Szczecina.

— Z Bydg szozy, 2 maja piszą: P. Borkowski, którego 
tu wraz z p. Kalinowskim i innymi do śledztwa pociągnięto, wy- 
sie«ziaws;.y w więzieniu karę sześciomiesięczną za" przybranie 
fałszywego imienia, odjechał dzisiaj tv towarzystwie wachmistrza 
żaiiłiarmeryi do Krancyi. Rząd albowiem postanowił, uie wyda­
wać go do Rosyi.

— Nekrologia. Zmarli w tych dniach: w Kongresówce. 
Józef Szlubows. i, obywatel ziemski, lat 53; Dorota z l ot- 
mannów K1 i mo wicz, lat 25; Feliks Ryłkowski, urzędnik 
magistratu, lat 50: Jakób Ku o 11 naczelnik wydziału N. izby ob­
rachunkowej lat £8; Józefa Niedzielska lat 4’; Walerya 
z Młynarskich Gładysz, wdowa lat-30; Franciszka z Nowickich 
Legutko. Apolonia Bońkowska, siostrze miłosierdzia lat 81. 
Franciszka z Bielskich N awrocz yńs ka, lat 56. Józefa z Wer- 
czyńskicli Szczypińska, lat 19. Franciszek Sierpiński, 
stu tent szkoły gł. w Du rowie, fgfiącj' Jensz, obywatel, lat 66 
w Lublinie, Franciszek Żarski, pułkownik b. wojsk polskich 
w Opoczyńskiem. Monika z RagniewskiĆh Kurzewska, lat 66 
w Brzozówce pod Rawą. Wandalin Pusłowski w Orleanie we 
Fraucyi.

H7r. S Kościańskiego, 3 maja. Jeżeli za obowiązek nie- 
ako po<zytu)emy sobie chwalić i rozgłaszać prawdziwe około 

sprawy publicznej zasługi i czyny mężt w, obdarzonych niezwy­
kłym talentem lub jeniuszem, to nie mniej obowiązkiem naszym 
być powinno do ogólnej podawać wiadomości ciche i skromne 
za-ługi ludzi, przez Opatrzność w tym względzie mniej uposażo­
nych, wedle możności wszakże zbawiennie działających we wła­
ściwym sobie zakresie i pracujących skutecznie, chociaż powoli, 
około wzniesienia wspólnój ludowy; boć i ei zasługują na 
cześć naszą — i ci /'są dla w.elu z nas godnym naśladowania 
przykładem.

Poczuciem tego obowiązku wiedziony, kreślę, poniew ż nikt 
inny tego nie uczynił, pokrótce żywot n eodż iłowanego, zgasłego 
niedawno śp ks. Switalskiego. byłego proboszcza w Wielicho­
wie, ażeby przez to uczcić pamięć jego i dać poznać liczne jego 
zasługi, j kie położył okoio swej parafii, a tern samem i około 
kraju

Ks Maciej Switalski urodził się 1817 r. z ubogich i pro­
stego stanu rodziców w Kaliskach pod Żninem. Kaliska należą 
do nicmiecko-protpstanckiej szkółki elementarnej w Buszkowie, 
która miała wówczas i ma podoi) o jeszcze i auczycieia Niemca 
protestanta, mimo że w Buszkowie i gminach przyległych obecnie 
mieszkają sami sic) Polacy — katolicy, prócz jednego dziedzica. 
Niedziw więc, że ks. Switalski późno dopiero zaczął się uczyć 
czytać i pisać. Natchniony atoli wyższą myślą, powziął niedługo 
zamiar naukowemu poświęcić s:ę z ¡wodnwi i umyśli! za najstar­
szego brata przykładem zostać nauczycielem. W rychłej młodo­
ści straciwszy ojca, myślał sam o swojej przyszłości od czasu 
prawie, kiedy się w ogóle myśleć nauczył. Siedmnaście lat ma­
jąc udał się do istniejącego wówczas w Trzemesznie seminaryum 
nauczycielskiego, lecz dla przepełnienia nieprzyjęty, wstąpił do 
gimnazyum w tćmże mieście, bez widoków wprawdzie ukończenia 
w niem nauk, lecz z mocnem przctLięwzięciem nauczenia się iie 
możności jak najwięcćj Opłakanem było położenie jego w pierw­
szych latach pobytu w gimnazyum. Zasiłki bowiem z domu go 
dochodzące były nader szczupłe i tylko w mieście tak taniem, 
jakićm było Trzemesz..o dla ubogiej kształcącej się młodzieży, 
można było takowemi zaspokajać najgwałtowniejsze w szkołach 
potrzeby. Z uwielbienia godną wytrwałością umiał ks. Świtalski 
przezwyciężać wszelkie zapory — i walcząc bezustannie o cbleb, 
zasilać nie przestawał ducha nauką.

Pomyślniejsze nastały dla niego Czasy dopiero wtenczas, 
gdy uzyskał umieszczenie w duchownym alumnacie. Mając teraz 
wolne: pomieszkanie, stół, opłatę szkólną, opędzał resztę niezbę­
dnych potrźeb groszem, uzbieranym ża udzielanie prywatnych 
lekcyi, aż skończył szczęśliwie szkoły, poczem wstąpił do semi­
naryum duchownego w Poznaniu.

W r. 1849 wyświęcony na kapłana został przeznaczony 
na wikarego do Wielichowa- Tu zastał proboszczem dziekana 
śp. ks. Klawittra, zgrzybiałego s:arca, dla podeszłego wieku 
mało już zdltnego do olbrzymiej pracy w licznej parafii. Peł­
nił ks Świtalski z 'niezwykłą gorliwością obowiązki pasterskie 
za siebie i swego proboszcza i już jako wikary zasłużył się wielce 
parafii wieliebowskiej.

Gdy kościół farny rychłem groził runięciem i nikt już nie 
myślał o ratowaniu tegoż ód niechybnego upadku, on pierwszy 
pojął, że jeszcze mężna go odnowić i na długie czasy trwałym

uczynić. Zajął się szczerze tym domem bożym, umiał pobudzić 
parafian do czynu i datku, a świątynia, po niejakim czasie siała 
się ozdobą miasteczka.

Zawsze i we wszystkiem proboszcza swego wyręczając, 
olijął też ks. Switalski, będąc jeszcze wikarym, inspektorat szkó­
łek ęlementariiych vz parafii i przyczynił się wiele do ich pod­
niesienia w każdym względzie.

Odwiedzając często szkołę, poznawał dzieci, a pilniejsze 
i zdatniejszo z ni. h w szczególną brał opiekę; porozumiewał się 
z ich rodzicami, namawiał, by nie szczędzili pienię dzy na wyż 
sze ich wykształcenie, przyrzekając sam je do szkół przysposobić. 
Jeżeli uie znajdował oporu w rodzicach, chętnie dotrzymywał 
przyrzeczenia, uczył dzieci ich łaciny, podczas gdy nauczyciele, 
zachęceni pięknym przykładem poświęcenia, bezpłatnie im udzie­
lali lekcyi w innych przedmiotach. Czuł się najszczęśliwszym, 
gdy mu się udało wprowadzić jakie dziecko z p .rafii do gimna­
zyum lub przynajmniej seminaryum nauczycielskiego.

Zostawszy po śmierci ks Klawittra proboszczem we Wie- 
lichow.e, pracował w tenże sam co dawniej sposób, z większym 
tylko skutkiem około dobra, a w szczególności około ukszCałcenia 
powierzonej sobie parafii.

Kościół farny już podźwigniony z upadku, pięknie przyo­
zdobił na wewnątrz łącznie z parafią, a kościółek N. M. V. bar­
dzo pięknie odnowił, nie żałując własnego mienia.

Jak dawnićj, tak teraz szczególniejszą dla młodzieży prze­
jęty Był życzliwością. Udzielał zawsze aż do ostatniego czasu 
kilku chłopcom lekcyi w łacinie, odstępując ich niekiedy dla 
braku c«asu wikaryuszom. Troszczył się także i o tych, którzy 
się sposobili do seminaryu u n&uczycielsk/ego. Otwierał im chę­
tnie swoją dość liczną bibliotekę, użyczał pism peryodyczuych, 
które trzymał, lubo ine był literatem, w wielkiej ilości.

Nie była też bez owo. u ti jego szlachetna około dol.ra 
młodzieży praca. Doczekał się bowiem tej pociechy, że niektó­
rzy z tych, którzyby nie byli wcale odebrali wyższego wykształ­
cenia, gdyby się on nimi nie był zajął, chlubnie pokończyli nauki 
i na samodzielne wybili się stanowisko, na którem stojąc obecnie, 
korzystnie działać mogą dla ogółu.

Wielu młodzieńców jest jeszcze z poręki jego w szkołach: 
w gimnazyum, w seminaryum duchownem, w seminaryum nau- 
czyciejskićm, a są i dzieci jeszcze we Widicbowie, które w osta- 
mim już czasie ¡rzez niego kształcone, wkrótce do szkół odda- 
nemi być miały.

Mimowolnie przejąć się było trzeba uszanowaniem ku za­
cnemu ks. Maciejowi, zestawiając ubóstwo mieszkańców małego 
miasteczka z liczbą kształcących się po szkołach publicznych ich 
dzieci i przekonać się przy tej sposobności, że to jego w zna­
czniejszej części dzieło. Gdy wakasye szkólne nadeszły, widzieć 
mógieś zawsze u ks. Świtalskiego kilku bawiących studentów. 
Wiedzieć bowiem trzeba, iż zmarły nie tylko przysposabiał 
młodzież do szkół, ale i wspierał własnćm mieniem, a nie­
kiedy całkiem utrzymywał w szkołach tak krewnych swoich, jako 
i obcych sobie.

Tak szczerym będąc przyjacielem młodzieży, nio mógł 
o szkołę nie być troskliwym. O jego gorliwości, z jaką spełniał 
obowiązki inspektora szkolnego, świadczą najwymowniej postępy 
dzieci w szkółkach parafii, a mianowicie miejskiej — postępy 
uznawane przez p. dr. Milewskiego i tylokrotnie przez innych 
radzców rejencyjnych i szkolnych. Królewski rząd nawet, skąd­
inąd zgasłemu nieprzychylny, co do szkoły przyznawał mu za­
sługi i zas czyćał nagrodąnii.

Za jego też staraniem stanął we Wielichowie wspaniały 
i wygodny dom szkolny, podczas gdy probostwa nie ma tam wcale 
już od lat kilkunastu, a szczupły wikaryat jest dotychczasowem 
mieszkaniem proboszcza. Całe w ogóle życie ks. Świtalskiego, to 
bezustanna praca, podejmowana nie we własnym interesie, lecz 
dla dobra i. nycb. Dość znaczne dochody swoje, obracał to na 
kościół, to. na młod ież, to nawet na wspieranie całych rodzin 
ubogich. Życie takie nadto wylane i szlachetne serce, a chara­
kter nieposzlakowany jednały mu serca wszystkich; szczególniej 
zaś cieszył się ks. Switalski przyjaźnią i szacunkiem całego du­
chowieństwa dekanatu grodziskiego.

Ciężka niemoc złożyła ks. Macieja Świtalskiego na łożu 
boleści z początkiem zimy. Postępy choroby rozwijały się szybko 
i wnet wszystkich mu bliskich przekonały, żc śmierć położy ry­
chło koniec czynnemu jego żywotowi. Był o tern przekonany 
i ks. Maciej; na ś wierć był przygotowany, mówił o niej zawsze 
z wielką spokojnością, lubo nie taił, iżby dłużej żyć ¡iragnął dla 
kościoła i kraju i dla swych synowców, którzy jeszcze szkół nie 
pokończyli, a z kt rych doczekać s.ę spodziewał dla siebie i dla 
narodu chłuliy.

Um.irł ks. Świtalski 7 kwietnia, a 10 oddał mu nader licz­
nie zgromadzony lud z 30 przeszło duchownymi, z których ośmiu 
najserdeczniejszych jego przyjaciół ukochane niosło zwłoki, osta­
tnią posługę pośmiertną.

Zgasł zawcześnie, ale „pamiątka jego“, jak słusznie po­
wiedział ks. Tomicki w mowie pogrzebowej, „zostanie pomiędzy 
nami.“

Obv jego pamiątkę w długie zachowywali lata czynami 
swojemi ci szczególniej, którzy jemu stanowisko swoje zawdzię­
czają! Oby się stali godnymi nauczyciela swego uczniami l ‘

Ł Z Krobskiogc. 2 maja. Dnia 11 kwietnia toczyła się 
przed kratkami sądu przysi.gtycli w Lesznie sprawa przeciw 
Jakubowi Sztachetce, gospodarzowi z Rokosowa, oskarżonemu ze 
wspólnikami o zamordowanie własnej żony, z którą przeszło 20 
lat żył w małżeństwie i to w pierwszych latach podobno jak 
najszczęśliwiej. Po ostatnim połogu mniej więcej przed 5 laty 
rozchorowała się żona jego bardzo niebezpiecznie, w skutek 
czego wziął mąż jej tak do pielęgnowania żony, jako też i do 
prowadzenia gospodarstwa domowego, niezamężną sio trę żony 
szwagra, z którą poznawszy się bliżej, czynił jej obietnice, że ją 
poślubi, byleby tylko żona jego oczy zamknęła. Tymczasem 
po dłuższej chorobie chora wyzdrowiała, a tćmsamćm ¿obopólne 
gorąco ich życzenia spe zły na niczśm, z czego powstała wielka 
zawziętość przeciw żonie i oboje przez prawie 5 lat jak najnieli- 
tośfciwiej z nią się obchodzili, chcąc tym sposobem sprowadzić 
jej śmierć i usunąć przeszkodę do związku małżeńskiego. Nie 
widząc przecież żadnego ztąd skutku, albowiem żona jego z wielką 
rezygnacyą znosiła wszelkie barbarzyńskie katusze, postanowiono 
ją przy zdarzonej sposobności zamordować. Do okropnego czynu 
te..o chytrość icli zuołała nawet uwieść p róbka, któremu J. Sz. 
przyrzekł dać własną córkę za żonę, jeżeli im dopomoże gospo­
dynią zgładzić i ich nic wyda. Jako tćż w istocie w ostatnich 
dni cii wrześ ia r. p. znaleziono martwe ciało niewiasty w po­
bliskim boru wsi. któro według zeznania, po kilku dniach ukry­
wania po budynkach gospodarczych parobek miał wywieść, aby 
tym sposobem ujść podejrzenia. Po 7 miesięcznem poptzednićm 
więzieniu w Gostyniu i Lesznie, sąd uznał wszystkich troje na 
mocy zeznań licznych świadków winnymi i wskaz. ł gospodarza 
Jakóba Szlackctkę na karę śmierci, a wyrok sadu celem pófwhr- 
i zenia do króla odesłano, dwoje zaś ostatnich na dożywotne 
więzienie.

Oziminy i jarzyny, które już powschodziły, w ogóle stoją 
jak najlepiej i przy podobnym ftanie powietrza możemy się jak 
najpomyślniejszego żniwa spodziewać. Dnia dzisiejszego przy­
szła od południa między N a 6 .godziną nad wieczorem wielka na- 
w lnica, która przecież jak niespodzianie powstała, tak nagle 
l rżeszłii. Piorun kilka razy uderzył, a przy izęsistym i cie­
płym deszczu spadł i grad, który dla nieznacznej wielkości, 
zdaje się, żadnej szkody w zbożu niezrządził.

Jakie skutki pociąga za sobą niedozór nad małemi dziećmi, 
niech posłuży pomiędzy whdu innemi już tylokrotnie w D zien n i ku 
wzmiankowaniem i następujący wypadek. Czteroletnie dziecko ogro­
dnika w G. p' d Rawb zem, wyszło z domu w ogrodzie położonego 
i przez niejaki czas tamże się samo bawiło. Rodzice nie widząc 
dziecka, szukają go po ogrodzie, a nie mogąc śladu jego nigdzie 
znale ć, przychodzą wreszcie do nieogrodzonej studzienki na 2 
łokcie głębokiej, tuż za domem położonej i tamże znajdują już 
zimno zwłoki ukochanego dziecka. Wszelkie starania i zabiegi, 
jak nacierania i ogrzewania, okazały się bezsl.utecznemi, niewi­
niątko już ducha dla tego świata na zawsze wyzionęło.

Wielce nas zadziwia, że w miasteczku Krobi, i.tóre od 
najbliższych miast po 2 i 3 mile jest odległe, dotąd żaden garn­
carz się nieosiedlił. Tenże dla stosunków miejscowych i okolicy 
przy rzetelności i znajomości praktycznego stawiania pieców, 
mógłby znaleść najpewniejszą i najpomyślniejszą egzyster.cyą.

— * Adeliua Patti W ostatnich dniach kwietnia odbył 
się w Paryżu pożegnalny koncert słynnej szeroko śpiewaczki 
Adeliny Patti, opuszczającej stolicę Fraucyi z zamiarem udania 
się do Petersburga, gdzie zaangażowała się na czas dłuższy jako 
primadonna wioskićj opery. Koncert ten był bezprzest linym 
tryumfem, szeregiem rzęsistych oklasków i wykrzyków zapału; 
scenę zasypano bukietami, któremi nie tylko męska publiczność, 
ale i damy zarzucały ulubioną artystkę. Patii jaśniała tego wie­
czora w całym blasku niepospolitej urody i niepospolitego talentu; 
występując w trzech głównych swych rolach z Don Pasąuaie, 
Traviaty i Lucyi, rozwinęła całą potęgę i cały urok śpiewu, 
którego echa melodyjne przebrzmią zapewne niezadługo, jak ka­
żde wrażenie, w pamięci lekkomyślnych Paryżań. Tymczasem 
uroczy słowik uleci ku północy, na ziemię wydtrtą morzu i Czu 
chcńcom, kędy zachwycać się będzie jego pieniem publiczność 
moskiewska, dotychczas gustująca głównie w balecie, jako 
w sztuce s enicznej, która więcej do zmysłów’, a mniej do umy­
słu i serca przemawia.

Przy dzisiejszćm dalszem ciągnieniu 4 klasy 133 król, 
loteryi klasowej padły 4 główne wygrane po 5C00 tal. na nr. 
19,913 27/48 C0,S6f 78,537.

4 wygrane po 2C00 tal. padły na nr. 10,3 5 23 748 47,405 
78,455. '

50 wygranych po 1C09 tal. na nr. 433 4077 60? 1 9540 
9916 10.4 8 11,529 14,016 16,’’14 19,737 20,484 22,986 23,189 
26,664 27 570 32,778 36,905 37,847 3-,731 39,85 42,326 3,3 3
4S.7i8 49,542 49,674 52,204 b3, 80 54,0 0 55,359 5-,803 5 > 906
55.96'» 58,I'd) 58,224 61,145 62,453 62,981 69,166 69,671 6",765
70 149 7 .3 8 71,7)8 72,205 72,364 75,976 7 ,9S0 8 ,564 81,-6)
83,128 SA,900 87.586 ć7.8l)4 89,034 89,664 92.194.

4- wygrane po ;00 tal. na nr. 3131 46 2 C8G2 8513 8651 
8S68 931S H.438 11,667 4,200 14,754 19,121 20,656 30,992, . nwc, o, ,,, .... ... f g

¡6 
,546

72,419. 73,5CO 75,1?5 ’.5,9 0 76,175 76,205 76,316 76,3'6 7 7,380
77,637 78,194 81,698 81,963 S2,> 40 83,>28 83,991 87,529 8>,lo5
88,614 88,984 S'9,417 89,873 9-,068 92,329 92,437 92,8(5 93,861

Berlin, 4 maja 1866.
Król. jen. dyrekeya loteryi.

Gospodarstwo, prznnjsl i handel.
— * Mąka. Berlin, 4 maja. Pszenna mąka nrO 4% 

—4 tal nr 0—1 4—33, tal, rżana nr 1 3'/,— % tal. nr 0—1 
3'/j—3 tal. pł. za centnar b. z akcyzy.

— * Mięso. Hamburg, 2 mej a. Z Berlina świeżo do­
wieziono 588 sztuk rogacizny. Targ spokojniejszy niż w ponie­
działek, a stąd i ceny niższe. Niesprzedano 71 sztuk Około 
280 sztuk zakupiono na wywóz do Anglii. Targ »a skopj’ ró­
wnież nieożywiony. Na targu było ich 3000, ale ich me roz- 
sprzedano.

— * Wełna. Berno, 28 kwietnia. Obrót wełny w tym 
tygodniu ograniczył się tylko na miejscowe potrzeby, stąd sprze­
dano po cenach dawniejszych pośledniejszej wełny 350—400 
centnarów.

Przybyli do Poznania dnia 5 maja.
BAZAR. Radoński z Słupów, Sczaniecki z Międzychodu, Chła­

powski z Czerwonejwsi, Mielżyński z Iwna, Rycharski z Ko­
źmina.

HOTEL DU NORD. Ks. Osmolskł z Biechowa, dziekan Metz­
ger z Wschowy.

POD CZARNYM ORŁEM. Buchowski z Pomarzanek, Urbano­
wski z Turostowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Potulicki z W. Jezior, 
jGutowski z Sródki, Szółdrski z Będlina, Wolański z Rybowa, 
Iłowicki z Babimostu, Stablewski z Zalesia, panna Ciecie ska 
z Kościana.

OEHMIOA HOTEL FRANCUSKI. Szółdrzyński z Siernik, Bta- 
ciszewski z Sobiesiernia, pani Unrug z Mełpina.

Doniesienia giełdowe.
LUcJt!u 5 maja.

Pozu. -i% nowelisty zast.87%ż, Pozu. listy rent. 88% źd, Bankn. 
poisk. 72'/, pł. Odział komaiidytow. w Tow. akcjjnem Biliński, 
Chłapowski, Plater i Sp. 98 pł.

z,} to: na maj 38', żąd. 38 pł., mai-czerw. 3S% żąd. 38 pł. 
czerw-lip. 39 żąd, lip-sierp. 89 pł. sier-wrześ. 39% żąd. ua je­
sień 39'/3 lał. żąd.

Okowita: (z beczką) na maj 13 pł., czerw. 13%, żąd. 
i płac. lipiec 13% pł. sierp. 14%, pł., wrzes. 14%, pi. paźd. 
14 tal. żąd.

fjiielłln berlińska, 5 maja.
Liełda bez ożywienia. Austryackie papiery nieco pod­

skoczyły.
Walory prnskle: Dobrow. poż. pstwa (4'/, %) 92 płac 

Poż. pstwa z r. 1859(5%) 93 p. Obi. pstwa (3%) 80 płac. Poż. 
pstwa prem. z r. 1855 (3%) 111 płc.

List, zast.: Zach.-prusk. (31/,) 75 płac, dto (4%) 80% pł., 
dto (4%) 90 płc. Pozn. nowe (4%) 85 płac., Listy rent.: Poz. 
(4%) S51', płc. Prusk. (4%) — żąd.

Walory zagraniczne: Austr.-metai. (5%i 43 płc. Poż. 
nur. (5%) 48 płac., Losy z r. 1854 (4%) 53 płac., Losy 
kred z r. 1858 55 żąd., Losy z r. 1860 (5%) 56', płac.. Losy 
z roku 18ł 4 (5%) 31 płc., Poż. w sr. z r 1864 (5%i 50 płc. 
— Ros. poż. prem. z r. 1864 (5%) 593/« placom, Ros.-poisk. obi. 
skarb. (4%) 59% płac., Połsk. certif. Lit. A. pó 300 złp. (5%) 
89 żąd, dto cząstk. po 500 złp. (4%) 87% żąd. Poisk. list, 
zast. 3 em. w rs. (4%) 57 płac. — Włoska pożycz (5%) 44 
płc., — Amer. poż. (6%) 73’/, plac. — Akoye i ol. żel.: Kol. 
mind. 142 płac., Gal.-Kar.-Lud. (5%) 56’/, pic., Austr.-franc 79", 
pł., Warsz.-wied. (5%) 55 pic.. — Banki ltd,: Austr. cred. mob. 
(5° A 50'/, płac., Pozn. prow. (4%i 97 żąd., Szląsk. stów. bank. 
(4°„) 106 ż., — Certyf. hipot. Hubnera (47,%) 101", płc., 
Hansem. (4%) — płc., Henckel (4",) — płac., Obi. hip. szł. 
stów. bank. (4'/,i 1007, ; ąd., Meining. (4%) — —.

Kcrs gotówki 1 pap. piea.i Frdr. prus. 1141/, płac, ldr. 
111", płc , suwereny 6. 22% płac., nap. 5. 13% płac . półimp. 
5. 17 pic., doli. 1. 12'/, płc. Zagr. bankn 99% żąd., Austr. 
bankn. 797, płac., Ros. bankn. 72 płac. — Dyskonto ban­
kowe 7.

Ziemiopłody, okowita ltd :
Pszenica: 2100 Junt, w miejscu 42—72 tal., polska 40 

—43 pł., maj-czerw, czerw.-lip. i lip.-sierp. 60'/,, wrześ-paźdz. 
CO tal. płac Żyto: 2000 funt- w miejscu 42 płac., cena regulac. 
41%, na wiosenną dostawę 41%, tal., na maj -czer. 41'/2—42 pł., 
ezer.-lip. 42—43 pkc . lip.-sierp. 42 /,—433 e płac., wrzes-paźdż. 
42’

28 tal. na do tawę wiosenną 28%,, maj-eżerw. 28%p,—277, p)ac., 
czerw.-iip. :8%—27'/,, lipiec-sierp. 28%—27% płac.., wrz.-paź. 
¿6% - 27 tal. płac. Groch: 2259 fum do gotowania 54—6?, 
na jiaszę 46 — 52 tal. płre. Olej rzepiowy: 109 (nt. w miej­
scu 157%—7, płac., na wiosenną dostawę 14'%,—ló’,', płac, na 
maj-czer 13", płac., ezerw.-lip. 12 żąd., wrześ.-paź. 11"/,,—5 e, 
paźdz.-list. 117% tal płac. Rzćp zimowy: sierp.-wrześ. 78 
tal. płac. Oko-w i ta: 8000% (Trailes) w miejscu bez laczki 
i:)"1/,, płac., cena reguł 13% tal, na maj imaj-czerw. 13!%, 
—% plac., czerw.-lipiec 14, %, plac., lipiec-sierp. 14%,—%
piać , sicrp.-wrz.UVg—15 płac., wrześ.-paźdz. 15'/,,—15 tal. pi. 

(>i«*t<9a wroeirtwaibn, 4 maja.
Zyto: 2000 funt, tańsze, wyp. 2000 cent., na maj i maj- 

czerw. 89 - 38%, pł., czer-lip. 39%—38% pł., iip-sier. 39", 
—: 9 pł., wrz-paź. 39 ■ 3S’, tal. pł. Pszenica: ua maj 53 
tal ż: d. Jęczmień: na maj 39 tal. żąd Owies: na maj 41 
— % pł. maj-cz. 40 tai pł. Rzep: na maj 130 tal żąd. 
Olćj rzepiowy: na późniejsze terminu tańszy, wyp. 50 cent, 
w miejscu 147', żąd. na maj 14'/, pł. maj-czer ¡37,, pł. czerw- 
iip. 12 żąd. iip-sier. 16", ,, pł., sier -wrz 11 żąd wrześ-paźd. 
11 — 10% pł., pśźd-list łl tal. żąd. Okowita: pokujma, 
wyp 55,(00 kwart, w miejscu 13 żąd., 12% pł. na maj 
i maj-czerw. 13 pł., czerw-iip. 13", pł., Iip-sier. 13%, żąd. 
sier-wrz. i wrz paźd. 14 tal. żąd.

Na targu: piękna śród. pośled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 73 78 69 53-60)
żółta 67 73 61 52-58'g

Żyto 49-50 48 — 47%
Jęczmień 46—48 43 37—41
Owies 31 — 32 30 28- 29 £
Gruch 58-60 56 52—541

Wrocław, 4 maja. Rzepik zimowy 250—280 sgr. rze­
pik latowy 200— 220 Lnianki 170—190 sgr. Rzep zimowy 
210—290 sgr. za 150 funt, bruto. Siemię lniano tań-ze, 1 O 
funi 5’/, 65 , tal. pł. Siemię konopne 60 funt. 55—1>0 sgr. pł. 
Kuchy rzepiowe 48—53 sgr. za cent. Koniczyna ceny nomi­
nalne, biała nie pokupua zwyczajna 12 14',„ śred 15—/,,
przednia 16'/,—17%—U tai. płacono. Czerwona, pokupniej- 
sza, zwyczajna 10 -11, reduia 12- 13 przednia 13%—14 - 7, 
tal. Tymotka 11—12',, tal. za centnar

Okowita kartoflana: 100 kw. po 80° c Trailes, 
4 maja 12% tal. piać

Wiedeń, 3 maja (telegram). Giełda wieczorna. Akcye 
kredytowe 119,00 kolei północnej 135,0 >, losy z r. 1860 66, 0 
losy z roku 1864 55,30 kolei państwa (45,00 galicyjskie 
13/i,50.

Berlin, 4 maja, w południe itelegram). Bank pruski pod­
wyższył dyskonto od weksli na 7°/,, prowizyą hmbah ową za 
pożyczkę na towary 7° za pożyczki na inne przedtoietj 

1 '/a° o «ta kupców, dla niekupców 6° 0.



Obwieszczenie.
Pożyczka ziemska wynosiła:

a) w 4 proc, listach zastawnych...............................................13,759,200 tal.
bj w 31/, proc, listach zastawnych....................... .......... .........1 ’ ,787,200 ,

w ogóle........25,546,46'.) tal.
Z tych

1. umorzono do św. Jana 1865:
a) w 4 proc, listach zastawnych..................6,092,750 tal
h) w 31.’, proc, listach zastawnych..............4,301,"00 „

2. wypowiedz ano z strony dłużników w skutek 
abluicyi rent i spłaty liitów zastawnych
a) w 4 proc, listach zastawnych...................7,0.5,500 tal.
b) w 3'/, proc, listach zastawnych...............3,316,900 „

w ogóle ....................... . 20,646,450 tai.
pozostający więc kapitał w listach zastawnych wynosi......... . , . . ................................. 4,900,'dii tul.

Do funduszu kosztów i salaryów wpłynęło od św. Jana 1864 do św. Jana ¡865:
1. prowizyi od znajdujących się w funduszu właściwym listów zastawnych

61,403 tal. 25 sgr. 6 fen.
2. należytości od nowo wygotowanych listów za­

stawnych ........................ .............................................. i
3. 1, procentu przez dłużników na opędzenie ko­

sztów administracyi opłacanego..........................  38,559
4) nadzwyczajnego dochodu, jako to: prowizyi za 

przewłokę, należytości depozytowych, komorne 
go z wynajętych pemieszkań w domu Ziem-
stwa i t. d........................................................ ........ 1,231 ______________

w ogóle.......101,199 tal. 10 sgr. 10 fen.
Wydano zaś na salarye, emerytury, gratyfikacye, dyety

i koszta podróży, administracyą domu Ziemstwa, opłatę pro­
wizyi od listów zastawnych w Berlinie i Wrocławiu i orto-

18

22

3

ryum i należytośó woźnych, insercye, druki, materyały pi­
śmienne i do listów zastawnych, opał i światło, jakoteż inne 
koszta biórowe ...............................................................................  40,372 21 .. -
\ pozostaje więc....... 60,526 tal. 16 sgr. 10 fen.

które do funduszu właściwego wpłynęły.
Fudusz właściwy Ziemstwa wynosił do św. Jana 1865:

1. w listach zastawnych
a) 4 proc................................................................. 91,025 tal.
b) 3’2 proc............................................................ 1,698,240 „

2. w gotowiźnie............................................................ 4,781 „ 15 sgr. — fen
w ogóle .... 1,794,016 tal. 15 sgr. fen.

Do tego przychodzi:
3 kapitał dla Ziemstwa na gruntach pod liczbą 31

i 32 na Grobli w Poznaniu położonych zahipo- .
tekowanych w ilości.............................13,000 t>l.
z którego się dotychczas
umorzyło i spłacono............................. 9,000 tal.
należy się przeto jeszcze Ziemstwu.................... 4,0 0 tal. — sgr. — fen.

4. dom Ziemsta, którego budowa kosztowała....... 76,856 „ 15 „ 8 „
całkowity więc fundusz właściwy wynosi........................... 1,874,905 tal. •— sgr. 8 fen.

Pozna ', dnia 28 kwietnia 1866. [2145].
»yrckcya jcneraliia ^lenistwa.

Ponoszenie inkwaterunku aż dn mobiliza-
cyi jest rzeczą właścicieli domów, a że te­
raz tenże znacznie powiększony, a najęte 
kwatery wszystkie przepełnione, więc wprost 
posiedzicielom domów przekazanem będzie. 
Stajnie po oberżach i u prywatnych, nrleży 
mieć w pogotowiu do umieszczenia koni woj­
skowych. Poznań, 5 maja 1866.

Magistrat. [2476],

"Walne Zebranie Członków Towarzystwa 
Pomocy Naukowej Imienia Karóla Marcin­
kowskiego powiatu Mogilnickiego odbędzie 
się dnia 17 maja rb. e godzinie 2 po obłę­
dzie w Trzemesznie w lokalu p. Kiszew­
skiego. O liczne zebranie się uprasza 

[2395] Komitet.

*
Młody gorzelany wolny od wojskowości, 

poszukuje posady tu łub za granicą. Bliż­
szą wiadomość udzieli w Poznaniu p. Kry­
siewicz na W. Garbarach. [2428].

Zgubione.
Wczoraj po południu zgubiono notes w 

oprawie na kanwie, w którym się znajdo­
wały 3 listy i 2 akceptowane weksle Zna­
lazca otrzyma stosowną nagrodę u C Hart- 
wiga, przy ul. Wodnej. [2442]

Pokój kawalerski każdego czasu do wy­
najęcia. Wiadomość w cukierni P. Rndz- 
kiego. [241?]

Siada nadsorega wraz 
z SSyrekcyą Spółki żeyhi» 
yi yaroieej na Warcie
pod firmą PotałieM et Sczaniccki 
upraszają niniejszem wszystkich, 
którzy na akcye Spółki podpisy 
złożyli, aby zaległe wpłaty naj­
później do dnia 20 maja na 
ręce domu bankowego pod firmą 
Kiliński, Chłapowski, Plater i Sp. 
w Poznaniu przesłać zechcieli,

[2446] 

Licytacja.
Z powodu przeprowadzki sprzed rwać będę 

we wtorek dnia 8 h. m. z rana od 
godziny 9 w pomieszkaniu pana prezydenta 
rcjencyjnego Toopa przy ulicy Ber­
lińskiej Ao. 31 różne mahoniowe 
i brzozowe meble, jakoto: stoły, 
krzesła, szafy, umywalnie, so­
fy, zwierciadła, fotele, firanki, mar­
kizy itp., później sprzęty domowe i gospo- 
darskie, dobrą wiolonczelę ze skrzy­
neczką, zbiór chrząszczy .- publicznie naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatę.

illiUihciniei*,
[2471]. król, komisarz aukcyjny,
Celem odkupna losów' na odbudowanie 

tumu ¡«dońskiego za rok 1866 po talarze za 
jeden poleca się F. A. Wuttke, 

[2454] przy placu Sapieżyńskiin No. 6.

Eugeni
Skład towarówtapieerskich

Werner
w Poznaniu,

plac Wiihelmowski No. 5

Ubiory futrzane, sukienne i wełnianie przyj­
muje na schowanie O. Lewek.

[2345] Rynek No. 64 kuśnziet

poleca swój skład zaczętych i wykończonych 
haftów, bardzo znaczny dobór modeli i naj­
nowszych wzorów do haftu, także wiele ozdo­
bnych przedmiotów zdatnych napodarki przy 
uroczystościach.

Hafty do ozdób szat i sprzętów kościel­
nych, jako to: untipediów, alb, stuł, 
nakryć do monstrancji i kieli­
chów, poduszek ko&eielnyeb, 
kobiercy, obrazów, chorągwi itd. 
wykonują się na życzenie, wedle podanego 
rysunku złotem, srebrem, jedwabiem lub per­
łami itd., i przysposabiają się także każde­
go rodzaju materye. Na życzenie udzielają 
się także ustnie lub piśmiennie objaśnienia 
i wskazówki, wedle których każdy' sam so 
bie może przedmiot pożądany wykonać.

W połączeniu z osobami, "którzy dzielnie 
rysują i zręcznie wszelkie roboty wykonują 
sam zaś opierając się na długoletniem do­
świadczeniu, poręczyć mogę jak najdokła 
duiejsze wykonanie zleceń. [: 6031

Frawdziwy perski proszek
owady,

Esencja proszku na owady, 

Esencja na mole, również jak 

lepszy proszek na szwaby poleca
w towarze jak najlepszym i jak najtańszym

liaiitlei drogeryi
L. Kremskiego,

[:474], przy ul. 'Wronieckiej 24.

naj-

¿Ip|l7ł
Nową przesyłkę stralsundskich oiouiii

opiekanych ; ulubionych wędzo­
nych karpików chińskich, ró.
wnież ładne diiże^^SjOrZe W^dZ0B8 

otrzymał i poleca [246 ]

Jan Neukirch,
w hotelu Keilera.

Frasiciisidch bmicni młyńskich
znaczny wybór z fabryki renomowanej po cenach fabrycznych poleca

1. *
[2311].

1) Chorągiew wielka proporeowa z wyobrażeniem Najśw. Panny 
z Dzieciątkiem przecudnie przez artystę malarza na białej, jedwabnej, jednolitej [i trwa­
łej materyi wykonanem, z wszelkiemi odpowiedniemi ozdobami i przyborami,

2) Kilka arcypięknych, a tanich Ornatów,
3) Alby i kontże płócienne z robótkami w ślakach w guście kościelnym wy-

pracowanemi są u mnie w komisie na sprzedaż złożone i polecam je Dostojnemu Ducho­
wieństwu i Szanownśj Publiczności po cenach najniższych. [2467].

M. J Kamieński.
Skład płoolen 1 bielizny, Plac Wllh. Ko 12 nap z. teatr a po str Bibl. Raczyńskich.

Fabryka rur asfaltowych i papy na dachy, Hamburg.
poleca swe, im rożnych wystawach nagrodami uwieńczone, na machinach patentowych.. . .. . , «» patentowym
wykonane rury 7 stóp długości i 2—24 cale średnicy angielskiej miary, zdatne do urzą­
dzenia pump do przeprowadzenia wody, wody do pielą, zola, ścieków, 
gazu, wiatru, powrozów i telegrafów.

Asfaltowa papa na daclay, zwinięta, długości 24—50 stóp, szerokości 3 
stopy reńskiój miary. [2141]

Prospekta, atesta 1 wykaz dawniejszego odbytu ku objaśnieniu bezpłatnie.

Hotel Poznański
mieście G°stjn|

dotąd własność pani Kolesze, nabvV ,mi 
własność i otwieram go pod tą sam» A 
a urządziwszy go dla wygody wysgj-i1 
blicznóści polecam się łaskawym 
przyrzekając skorą usługę. ' Tf ’ 

Gostyń, 27 kwietnia S66
yel

Tomasz i)zieci(icfaoR)Cj,
Proszek

w-'

dodo prania welj
fSeifenwurzeii

poleca w towarze jak najlepszym bar(j y
nio handel drogueryi buf

L. krenisi*
przy ul. Wronieckiej[2475].

Wody mineralne
Karlsbadzką Mühl, Schloss i Sprudel 

lińską, Kisslngen Rakoczy, Eger Franz); 
Ems Kessel i Kraenchen, Marienbadzką g 
Lippspring, Pyrmont, Salzbrunską, Honj f 
ską, Selterską, Spaa, Soden, Weilbacli rąj 
düngen, Vichy, Adelheidsquelle, wodyV] .zt>ś 

dy gorzkie zkenheil i wody gorzkie z Friedrichshall 
na i Saidschutz, odebrał i poleca ’

[2191]

jiia
♦S. »I aglelgV'.eb

aptekarz )ią

Goęzatkowicką

sól do kąpii
az
s-i

Jtrz
lUSÓSkoncentrowane zoh

i woda mineralna są zawsze i 4 i 
pasie i sprowadzić je sobie można i pn 
średnictwem każdej apteki i handlu w. . 
albo też przez Goozałkowiokl zarząi ieJf 

tleli w Pszczynie (Pless) w fijate 
izląskn. P OZ']

Pigułki z roślinI>. 4'aiaviii,
aptekarza ■ chemisty, ucznia u,Bg 
wyższój w Paryżu, przy placu Ttjj 

fdïnéj Bramy No. 10.
Nie

w. 
rerj
ta

Zakupno kont
Zakunno około 700 koni dla pułku niżej 

wymienionego odbywać się będzie aż do za­
spokojenia potrzeby codziennie od 1 rano 
obok małych koszar artyleryjnych na ulicy 
Wałowej w miejscu. Przewodniczyć będzie 
major Elten.

Poznań, 5 maja 1866.
Komenda dolno-szląskiego pułku nr. 5 

artyleryi polnej. [2465]
Otworzenie konkursu

Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu.
Wydział dla spraw cywilnych. 

Poznań, dnia 2 maja 1866 róku 
przed południem o godz. 9.

Nad majątkiem kupca Karóla Johna wła­
ściciela handlu H. A Fisohera w Poznaniu 
otwórzono konkurs kupiecki a dzień wstrzy­
mania zapłaty ustanowiono na dzień 5.kwie- 
tnia r. b

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został agent Henryk Grunwald 
w Poznaniu zamieszkały. Wierzycieli dłu­
żnika wspólnego wzywamy, aby w terminie
na dzień 15 maja r. b. przed południem 

o godzinie 10,
przed ko:; isarzem Radzcą sądu powiatowego 
Gaeblerem w lokalu sądowym wyznaczonym 
oświadczenia i propozycye swoje względem 
utrzymania tego administratora lub ustano­
wienia innego tymczasowego zarządzcy oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniędzach, papierach, lub 
innych rzeczach w posiadaniu lub schowaniu 
mają, lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wy­
płacili, owszem o posiadaniu przedmiotów 
do dnia 22 maja 1866 włącznie Sądowi lub 
zarządzcy masy doniesienie uczynili i wszy­
stko z zastrzeżeniem akovych swych praw, 
tam dotąd do masy konkur owej oddali. Za- 
stawnicy lub inni z nimi równo uprawnieni 
wierzyciele dłużnika wspólnego powinni o 
ri czach zastawionych w icli posiadaniu się 
znajdująi ych tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
28 maja rb. włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do roz­
poznawania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym zameldowanych, również stosownie do 
otoliczności do ustanowienia osób zarządo­
wych [24 48]

dnia. 2 czerwca r. b przed południem 
o godzinie 11,

przed komisarzem Radzcą sądu powiatowego 
Gaeblerem w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onćjże i ich anesów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić i 
do akt donieść. Tym, którzy tu znajomości 
nie mają, podajemy radzcę sprawiedliwości 
Tso uschke i obrońcę prawa, Pileta i Bert 
heima jako rzeczników.

Walne Zebranie delegowanych powiato­
wych Towarzystwa ku wspieraniu urzędni­
ków gospodarczych, odbędzie się w Pozna­
niu na malej sali Baz rowej d". 18 czer­
wca r b. o godzinie 9 rano. Zapraszając 
przeto panów delegowanych na to Zebranie 
nadmienia się zarazem, iż według doniesie­
nia król, rejencyi w Poznaniu z dnia 26 kw. 
rb., zebrenia powiatowe nie doznają odtąd 
żadnej przeszkody ze strony władz rządo­
wych, gay Towarzystwo nasze zatwierdzone 
zost ło. [2450]

Poznań, 3 maja 1866.
Zarząd główny Towarzystwa kn wspie­
raniu urzędników gospodarczych W. X. 

Poznańskiego.
Towarzystwo zabezpieczenia od ognia w 

Altonie, założone w r. 1839, z funduszem 
rezerwowym 129,000 tal, który corocznie 
powiększa się o jednę czwartę czystego zy­
sku, z dywidendą 58% w ostatnim czasie, 
zamierza w tutejszem mieście urządzić agen­
turę generalną, któraby bezpośrednio ze sub- 
dyrekcyą pracowała. Frankowane łaskawe 
zgłoszenia się przyjmuje subdyrekeya w Ber­
linie, przy ul. Fryderykowśkiój No. 65.

[2455]
•Nakładem moim wyszło i nabyć można 

w każdej księgarni

Otyłość
sposoby jej powstania, zapobiega­

nia i leczenia, 
według systemu 

Wiliama Bantlnga.
Z nadchodzącą wiosną zbliża się czas 

skutecznego leczenia dla ludzi korpuletnycb, 
dla tego ma dziełko to, które w całej Eu­
ropie zrobiło, że powiem, epokę i w prze­
szło 100,000 egzemplarzach się ro­
zeszło, szczególniojszą zwracam uwagę.

Łwłwłk Mery.lłftcls.
Folwark Radn&ck w powiecie inowro­

cławskim, milę od Strzelna ’/, mili od szosy, 
400 mórg rozległości z żywym i martwym 
inwentarzem jest z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Bliższa wiadomość ra miejscu, lub li 
sty frankowane.

Radunek per Wojcin. [24G2]
W domu nr. 59 przy Starym Rynku jest 

mieszkanie składające się z 3 pokoi i ku 
chni na II piętrze do wynajęcia. [2447]

Dom. Rlieszkow pod Jarocinem ma wia­
trak w dobrym stanie do sprzedania.

[2-143]
Polecono mi do sprzedania kilkanaście 

dóbr Z borami, W bliskości kolei żelaznej 
Kto sobie życzy kupić, raczy się zgłosić do
F. Ożegalakiego w Częstochowie

 [2449]
Pomocnik handlowy znający język pol­

ski i niemiecki oraz prowadzenie książek 
poszukuje miejsca zaraz lub od 1 czerwca 
r. b Bliższej wiadomości udzieli Exped. 
Dziennika. [ 416]

Kamerdyner, biegły w swoim fachu, po­
dejmuje się wszelkicli usług prywatnych, 
bądź to weselnych bądź to towarzyszenia w 
podróżach, {łaról Romanlcwskł, 
[2449] ul. Berlińska No. 14.

Polecam Szanownej Publiczności mój skład 
pozłotnicki zawierający zapas wszelkich 
sprzętów kościelnych np. chorągwie, hal- 
dachiny, obrazy do noszenia, obrazy 
olejne z fabryki Czeskiej iid. Oprawiani 
obrazy w ramy barokowe lub z listew;

Przyjmuję wszelką robotę kościelną tak 
nową jako i restaurowanie oitarzy, wszystko 
w jaknajumiaraowańszój cenie.

Haturałne wody mineralne
ualenu z roku 1S66

[2458]

J. Stawski,
pozloteik. 

przy ulicy Wodnej No. 7.

Parasolki
najnowszej mody i bardzo eleganckie po ce­
nach jak najniższych u

Braci Horach,
Rynek No. 40.[2461]

C. Adamski
przy ul. Wroeławskiój nr. 9 

poleca skład swój dobrze zaopatrzony w 
rękawiczki wszelkiego gatunku, spodnie 
i kaftany jelonkowe, poduszki safianowe, 
szelki, nosisrosze, krawaty, kołnierzyki, 
szszotkl, kije, grzebienie, perfumy 1 my­
dło toaletowe, kufry i torby do podróży, 
jako też znaczny zapas czapek po cenach 
nader umiarkowanych. Wszelkie zamó­
wienia wykonuję spiesznie i rzetelnie. 
[2469] C. Adamski.

Magazyn
strojów i krawiecczyzny 

W. li ostrzeń sklej
ul Wrocławska nr. 37 [2460] 

poleca Szanownej Publiczności swój skład 
zaopatrzony zawsze w najświeższe i najmo­
dniejsze artykuły’ mód i inne przedmioty.'

poleca
Dry lich r.a wańtuchy

Ferdynand Schmidt,
[2463]

dawniej Antoni Schmidt 
przy placu Wilhelmowskim nr.

Zakład wyrobów lnianych
w' Poznaniu

przy ulicy ilósarskiój No 5
poleca swoje [ 46'’]

Drelichy na wańtuchy.
Hotel znm weis en Adler.

Wrocław, 
Ohlanerstras&e No. 10 11,

w jak najlepszćm położeniu miasta z poko­
jami eleganckiemi i skorą usługa poleca

W.[2058]

Lody
poleca cukiernia
Antonieyo Pfit&nera,

[2472]. przy Starym Rynku.
Najprzedniejszy thszcz do kraszenia

Towarzystwo straży ogniowej
w Poznaniu

ćwiczenia swoje w roku bieżącym odbywać 
będzie na gruncie kamelaryjnym obok złotej 
kuli przy Wielkich Garbarach dnia 6 maja, 
8 czerwca, 1 lipca, 5 sierpnia, 2 września, 
i 7 października, rano o godzinie 6.

Członków obudwóch oddziałów Towarzy­
stwa zaprasza się na cel rzeczony niniejszem 
uprzejmie. [2459)

Organisty, moralnego i trzeźwego poszu­
kuje X. Wąchalskl w Bialężynie p. Min • 
Gośliną. [2452]

Doskonali czeladnicy do robienia surdu 
tów, którzy z machiną obchodzić się umieją, 
znajdą trwałe zatrudnienie natychmiast w ma 
gazynie ubiorów męzkich [2453]

A. Cohna,
w Starym Rynku No. G4.

olrzymał bezpośrednio ze źródeł, jako to Adelheltlsquclle, billńsltą, fried- 
rirlisliallską, z Fullna, Eger, Eussj, Hamburga; iwonlrbą, 
karlsbadzką; Ulubi, Kctalosg i Sgirudel; z Hlssingrn, Eipp- 
springu; marienbadzką, pyrmontsk»; z Oberwalzhruun; sel- 
trrwką, sodową nr 3 i 4; ze Span Fuubau, z Vichy Hellhachu, 
z ’tAilduiłgen, Viittekind Salzbrumi. Łaskawemu państwu, mającemu za­
miar pić źródlane wody, ofiaruję do usług nn j ogród, a od 10 maja będę miał codzien­
nie świeżą serwatkę w pogotowiu.

Of. $Sankien5ic&< aptekarz.
[2457], ulica Wilhelmowska No. 22.

Kąpiel zolowa z cząstkami jodu i bromu
w Goczahonicadi pod Pszczyną (PIcss) [2319].

otworzoną będzie w dzień 14 maja rb Oprócz ogólnych kąpieli, dawane będą ką­
piele parowe ze zolów. Wody mineralnej będzie można używać wewnętrz­
nie z niechybną korzyścią. Skutki tutejszych źródeł są już za dobre uznane. Wszel­
kie inne wody mineralne będą się dostarczały w razie potrzeby, a serwatka ciągle bę­
dzie w zapasie. Poczyniono też przygotowania do rozrywek przez muzykę, czytanie
itd. Miejsce kąpieli leży '/, godziny od stacyi pótnocnój kol żel. Dziedzic, do której się 
przybywa z jednej strony przez Bogumin (Oderberg), z drugiej przez Oświęcim. Komuby 
rewizye na grenicy nie były przyjemnemi, ten może jechać koleją żelaz ą przez Kato­
wice do Nicolai, zkąd codziennie odjeżdża poczta dwa razy przez Pszczynę do Go­
czałkowic Zgłoszenia się o pomieszkania lub inne zapytania przyjmuje zarząd ką­
pieli, gdy zaś we v zględzie lekarskim pan Iłr. Babel wszelkich udziela objaśnień.

Lampe jako przyjaciel domowy.
Poznaje się prawdziwą wartość człowieka w ogóle dopiero po jego śmierci. 

Podobnie rzecz się ma z tymi, który od wielu lat używail

Lampego Elixir roślinny
jako środka przeciw cierpieniom hemoreidalnym i żołądka, przeciw kurczom, bólu 
glówy, dychawicy, gośćcom itd , a z powodu błogich jego skutków polubili go, jako
przyjaciela domowego: obecnie zaś rozradowali się tą wieścią, że tajemnicę wyra­
biania elfeini dla cierpiącśj ludzkości zachował

w składzie głównym elixiru rośl. dir. Fr. Lampego
L. F. Meyer,

król, pruski i cesarsko rosyjski nadworny dostawiacz 
przy ul. Nowej Frydery kownkló| Vo. 49 w Berlinie. 
Skład elixiru roślinnego znajduje się w Poznaniu we wszystkich aptekach, 

w Ostrowie u Heirmana Gutsclie, a w Margoninie w aptece dr. Kratza. [2)5-].

Kąpie® Llppsprlngre.Stacy» Paderborn.

jprzi
sprzedajc po cenach umiarkowanych kuchnia i

L. Kurnatowskiego i Sp,'
[2 >70] w Poznaniu. |

Cieplice w Lippspringu okazały swą skuteczność przeciw suchotom I i II stopnia, 
przeciw eliroitieznemii katarowi na pluearh, w kanale oddecho­
wym, i w krtani, przeciw natłokowi lientorhoidów do organów od­
dechowych, przeciw dychawicy, zapchaniu się w trzewaeli, skrofu­
łom. Przyrząd do leczenia udoskonalony zos-tił w ten sposób, ż>> codzień zawierać 
będzie świeżą serwatkę robioną przez pewnego Szwajcara z Apperizell.

Bom, dla choiycb, jest położony w n.ijzdro* zćj części miasta i w bezpośre­
dniej styczności ze źródłem, łazienkami i miejscem do przechadzek, a prócz tego goście 
znaleść w nim mogą wszelkie wygody, gdyż przy wyborze 180 pokoi, mogą wszelkie wy­
magania znaleść zaspokojenie. W południe odbywać się będ.ie table d’hôte; kolacya 
wedle biletów. Połączenie ze stacyą kolei żelsznej Paderborn, milę odległą, od­
bywa się przez omnibus odchodzący dwa razy na dzień, i przybywający na kolej w cza­
sie nadejścia pociągu. Podczas godzin przechadzek rano i po południu gra czeska 
muzyka.

Na zapytania treści lekarskiej udzielają objaśnień pp. lekarze: Dr. Fischer, 
I)r. BiPrling, Dr. Quicitcn, Dr. Bohdcn. Wszelkie zapytania i zamówienia 
tyczące się pomieszkania, rozsyłki wody i t. d. załatwia administrator ką­
pieli Dreverniann jak najchętniej.

Fora kąpieli trwa od 15 mąja do 15 września. [2315].

Halinowy syrop z gór i© Elmonady
(jakości jak najprzedniejszej)

poleca w aątieasktteh i fiasskttch (po cenie nmiarkowanćj)
Fabryka spirytuozow i likworow

Ludwika Sachsa w Wrocławiu.
[2411] Scliulibrueke No. 5, naprzeciw.ko Klotej gęsi.

Pruskie towarzystwo na akcye zabczpiccicnia od gradu,

FI
oiys.. 
krewi 
•ty 
Jąoe 
Cauvln, i 
znakoajy 

lekarze

i przepisują swym cłiorym, wspierając 
zasadzie następujących uwag:

1) Pigułki te są czysto z roślin przyj 
wane.

2) Miło dla oka i przyjemnego smak'
3) Bardzo skuteczne; działanie ich ni 

stawia na żadne niebezpieczeństwo,
sikidzielają z ciała wszelkie zepsuto 

mory.
4) Działają wprost na obieg krwi 

tnicacli, przywracając i odna, 
krew zupełnie. J

5} Lekarze, którzy rozbioru chemie 
tych pigułek dokonali wprzód, i 
je swym chorym przepisali, jedn 
dnie oświadczają, żodnie oświadczają, żo

Pigułki czyszciące krew i pricęi 
czające.

1». Ca«iviu,
są najlepszćm lekarstwem tego rodzaj 
do dziś znanem. Po tak licznych śi 
ctwach, ktoby mógł wątpić o ich do 
skutku?

Dostać można w aptece Eisnet 
Poznaniu. Pół pudełka tj. 3 i pigulel 
sztuje 16 sgr.; całe pudełko tj. 60 pil
kosztuje 28 sgr.j

Dom.------ Kotowieoko pod
betką ma na sprzeda!___ , ma na gprz__—
ui lody eh macior t 

’młodych skopów
tnych do chowu do odebrania żart 
Sirzyży, [2i

M
wem.

Sto przeszło, dwustrzy 
Jagniąt, dobrze odchowt 0 
nabyć jeszcze można na W0[u 
stwie w ffiodrzo pod Stf(, p

W Wtór k, dnia 8 maja odbędzie» 
godziny 4 po południu w parku 1‘ 
ktoryi (ku Dębin e)

Koncert ¡nstriinientnln
który Członków Koła Towarzy&K1, 
z z ich gośćmi zaprasza

l>yrekcyu.

Da
wraz

Teatr amatorski w I’oznsiincu;
W środę dnia 9 maja 1866

na cele d o b r o c z y n n L
finr
eśrŁzy kobiecin

komedya w jednym akcie i , taw
II.

Werbel domow
Obrazek wiejski w jednym akcie. 

Cena miejsc: Loża obcych I*/, tal. L 
i krzesła 1 tal. Balkon 20 sgr. 1' 
15 sgr. Parter 7’/2 sgr. Amphiteatr 
Galerya 3 sgr. Biletów od poniedzlall 
cząwszy dostać można w handln pa 

Liszkowskiego.

Ogród strzelecki.
Niedziela, o godzinie 5ćj.

KONCERT.
Entrée 1 sgr. [2473] Stolzmai
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Towarzystwo zabezpiecza ziemiopłody od szkód powstałych z gradobicia. Premie są stale i niskie; dopłat nie żąda się niydy. Szkody sprawdzają się tak jak w roku zeszłym w 
nejkróts&ym cnanie przy pomocy w tjm celu zawezwanych deputowanych krajowych a w przeciągu miesiąca po ustanowieniu wysokości wynagrodzenia wypłaca się takowe »t? caikcW 
sumie i W fjOien ee. Kto się zabezpiecza na łat kilka otrzymuje przyzwoity rabat na premiach. Niżej podpisani są każdego czasu gotowi udzielić dokładniejszych wiadomości, lub za osobistej^ 
średnictwem przyjąć w zabezpieczenie, polecając jak najuprzejmiej pomienione towarzystwo rółnicżćj publiczności.

Główny agent Th. f.erlwrtit, kupiec w Poznaniu.
„ Gust. Eltrliai-dt, radzca obrachunkowy 

w Poznaniu.
„ S. A. Mriiger, kupiec w Poznaniu.
,, G- Schmidt, sekretarz w Wielichowie.
„ Einecke, właściciel fabryki w Czempiniu.

Główny : gent Bud. łMnrąuardl, kupiec w Poznaniu.
„ Nfatirjey Wiener, W Swarzędzu.
„ II. A. Kalii, kup ec w Stęszewie.
„ Ang. Brentselter, sekretarz w Kościanie 
„ Adam Eiszemski, kupiec w Śmiglu.
„ W. Feikert, kupiec w N. Tomyślu.

Główny agent Poleski, miernik w Śremie.
„ d. Jitkuhowskł, kupiec Siodzie.
„ E. v. Bomeyer, właśc. dóbr w Biskupicach.
,, F. alaensrh, tlómacz w Obornikach.
„ S. Łahędzki, aptekarz w Lwówku.

Główny agent Reinhold Bletrleli, kugiec w Szamo 
„ Martena, cieśla dii

Boreliardt, handlerz zboża w PniewaćB, 
księgarz w Grodzisku.Em. Thym, 1 „ _____

Smolłboekl, nauczyciel w Śremie.
[< łlkę

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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